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Zdumiewająca'

POLITYKA SIŁY i ROKOWAŃ OBRONA EUROPY
MA WYZWOLIĆ NARODY ZA ŻELAZNĄ KURTYNĄ

Waszyngton (R.P.). Gen. Eisenhower oświadczył na 
Wborczym w Cleveland: «Gdy zostanę wybrany prezydentem Sta

zebraniu JASNA SYTUACJA

NA MORZACH i
GIGANTYCZNA KONCENTRACJA NA

LĄDZIE
ATLANTYKU

Zjednoczonych, będę gotów rokować z Kremlem, jeśli istnieć 
“dzie moż’iwość, że rokowania te dadzą konkretne wyniki». 

Eisenhower dodał, że w tym wypadku poinformowałby opinię ame 
^kańską, dlaczego podejmuje rozmowy z Kremlem..

Następnie Eisenhower wyjaśniał na konferencji prasowej swe 
s,anowi$ko w ostatnim okresie wojny. M. in. stwierdził on, że był

Nowy Jork (R.P.). CK amery
kańskiej partii komunistycznej po 
stanowił poprzeć w wyborach 
kandydata cpartii postępowej» 
Hallinana.

Londyn (R.P.). — 13. b. m. rozpoczynają się o północy manewry 
morsko-powietrzne 8 państw północno-atlantyckich. Weźmie w nich u- 
dział około 200 okrętów wojennych i 1.000 samolotów, co będzie najwięk
szą koncentracją sił od końca ostatniej wojny.

Założeniem manewrów jest atak ,.pomarańczowych”, przeprowadzony 
siłami morskimi pod osłoną silnego lotnictwa na północną Norwegię I

Przeciwnikiem podziału Niemiec, 
Przystąpienie do wojny z Japonią, 
*u* była pokonana.

Przemawiając w Portland, Ste 
^ns°n oświadczył: eldea wojny, 

°rei celem byłoby wyzwolenie 
narodów za żelazną kurtyną, jest 

najbardziej szkodliwą z tych.

oraz zwracania się do Rosji o 
ponieważ w tym okresie Japonia

kongres katolicki
W AUSTRII

^Wiedeń (A.F-P-). Po raz pierw- 
3' od 19 lat rozpoczął się 7 wrześ- 

|(,a br. w Wiedniu kongres katoli- 
austriackich, na którym legatem 

*Ca św. jest kardynał Innitzer,
*S^UP Wiednia. W czasie kon 

We$u ma być zwołane międzynarodo 
l ® ^branie związków młodzieży 
ok°, *ej- Kard. Innitzer, znany 
XV|r°,nSa spraw robotników, obchodzi 
i^me 50-lecie swych święceń ka-

P’anskich.

które wysunięto w czasie bieżącej 
kampanii wyborczej». Zapytany 
następnie przez dziennikarzy, czy 
istnieją inne środki poza siłą 
zbrojną, Stevenson odparł: .«Tak 
— rokowa nia».

Amerykański «Bluletyn spraw 
zagranicznych» przynosi w ostat
nim numerze artykuł Dullesa, w 
którym m. in. znajduje się zapo
wiedź: «Jeżeli republikanie zwy-

Równocześnie były wiceprezy
dent USA i były kierownik tej 
partii Wallace ogłosił obszerne 
wyjaśnienie, w którym stwierdza, 
że przez długi czas błędnie oce
niał rosyjskich komunistów. Aż 
do roku 1939 był przekonany, że 
Rosja potrzebuje i pragnie poko
ju. Dziś wie, że jest inaczej.

Danię z próbą wysadzenia wojsk 
północ skieruje się 8 lotniskowców, 
dzie reszta sił morskich, a z Anglii 
lądowej Norwegii i Danii.

Manewry potrwają 13 dni. Na 
wszelki wypadek okręty amerykań
skie nie wejdą do Kategatu, a mię
dzy terenem manewrów a wodami 
szwedzkimi istnieć będzie szeroki 
,,pas bezpieczeństwa’’.

na Jutland:!. Dla odparcia ataku na 
podczas gdy na południu działać bę- 
odejdą posiłki dla wsparcia obrony

Manewry 
amerykańsko-francuskie 

w Niemczech
Frankfurt (R.P.) W Niemczech 

zachodnich odbyły się duże mane
wry wojskowe amerykańsko-fran-

ciężą, 
lazną 
celów 
nej».

wyzwolenie narodów za że 
kurtyną będzie jednym z 
naszej polityki zagranicz-

Wspólnota Węgla i Stali
OBRADUJE W LUKSEMBURGU

^iany w budżecie ONZ 
te^Owy Jork (A.F.P.). — Komitet bud- 
dZp<l'’Vy GNZ opracował dla Zgroma- 
tOwn‘a Ogólnego preliminarz budże- 
d:ay‘ Przewidujący obniżenie wpłat 

państw, wśród nich Stanów 
jj Un-> oraz podwyższenie wpłat dla
^Ćstw, wśród nich ZSSR.

s*atnl budżet wynosił przeszło 48 
lic,10nbw doi., w czym Stany Zjedn.

estniczyły kwotą 15,8 miliona, a 
d]a ie,y 4,2 miliona. Obecna zniżka

OSA wyniosłaby 1,78 proc., a 
8at VyŻka dla ZSSR 9,85 proc- Dele" 
t„, s°wiecki założył protest przeciw

Podwyżce.
nio°dać należy, że do 15. sierpnia br. 
to, Opłacono jeszcze 4 proc, opłat za 

l350, 9 proc, za rok 1951 i 33 proc.
4 r°k 1952

A w tym samym czasopiśmie 
pisze kandydat demokratyczny 
na wiceprezydenta sen. Spark
man, że republikańskie ataki na 
politykę «zatrzymywania» mają 
na celu jedynie zdobycie głosów 
wśród Amerykanów, pochodzą
cych z krajów za żelazną kurtyną. 
«Narodów tych, pisze Sparkman, 
nie wyzwoli się inaczej, jak tylko 
polityką siły, stosowaną przez na
rody wolne świata. Natomiast 
wszyscy ludzie ze zdrowym rozsąd 
kiem są przeciw wojnie».

Luksemburg (A.F.P.). W pięk
nie udekorowanej sali ratusza w 
Luksemburgu nastąpiło 8 wrześ
nia br. uroczyste otwarcie pierw
szego posiedzenia rady minisFów 
Europejskiej Wspólnoty Węg'a i 
Stali w obecności członków władz 
Wspólnoty z p. Jean Monnet na 
czele oraz 250 dyphma*ów i 
dziennikarzy. u

Mieszkańcy Luksemburga okla 
skiwali spośród wszystkich zebra 
nych ministrów tylko ministra Ro
berta Schumana, inicjatora całej 
Wspólnoty, który spędził swoje 
dzieciństwo w Luksemburgu. Mo
wę powitalną wygłosił kanclerz

Adenauer po niemiecku, wyraża
jąc radość z powodu tego jeszcze 
jednego kroku naprzód w dziele 
jednoczenia Europy. Odpowie
dział mu imieniem władz Wspól
noty Jean Monnet po francusku, 
zapewniając zebranych ministrów 
o swej wierze w powodzenie prac 
nowej organizacji.

Rada ministrów Wspólnoty bę
dzie obrabowała nad wspólnym 
projektem min. Schumana i pre
miera włoskiego de Gasperi co 
do rychłego powołania politycz
nej wspólnoty europejskiej, która 
by przejęła część uprawnień wy
konywanych obecnie przez Współ 
notę Węgla i Stali.

cuskie pod kierownictwem gen. Bol
te dowódcy 7-ej armii amerykań
skiej. Oddziały wojskowe były po
dzielone na dwie grupy: z jednej 
strony ,,napastnik’’ (ll dywizja pan 
cerna amerykańska i 1 dyw. pancer
na francuska) oraz ,,obrona’’ (dwa 
korpusy armii: francuski i amery
kański).

Oddziały napastnicze miały jako 
cel taktyczny opanowanie mostów 
na Renie między Koblencją a Mo
guncją; wspomagało je liczne lot
nictwo ,a także oddziały spadochro
niarzy .Siły obronne, którymi kiero
wał francuski generał Cherrieres, 
wycofały się, niszcząc mosty i drogi 
oraz zakładając miny i przeszkody 
przeciwczołgowe. W czasie manew 
rów pozorowano na wielką skalę 
wojskowe akcje sabotażowe, oraz 
zaopatrywanie oddziałów w amuni
cję i żywność przy pomocy spado
chronów.

próżność
Wepółczesny obraz Polski posia

da tak niewiele Jasnych plam, że 
trudno podzielać zarzut, stawiany 
niekiedy polskiej prasie emigra
cyjnej, Iż patrzy na Kraj przez 
„czarne okulary". To nie okulary 
są czarne, ale rzeczywistość. Nie 
mniej w Imię prawdy, którą sta
wiać należy nadewszystko, nie 
wolno lekceważyć i zjawisk pozy
tywnych, tym bardziej, że niektó
re z nich tworzą najbardziej istot 
ny zadatek lepszej przyszłości.

Tu należy nasze zagadnienie pe 
pulacyjne.

Przed kilku dniami, z okazji 
kampanii wyborczej w Polsce 
stwierdzono, że dzięki dużemu 
przyrostowi naturalnemu ludność 
Polski dojdzie wkrótce do 30 mi
lionów. Oczywiście — tę zapo
wiedź autorzy odezwy zapisują 
na konto zasług reżymu. Wolno 
im, jak i nam wolno zająć inne 
stanowisko : pomimo warunków 
życia w Polsce naród wykazuje 
zdumiewającą prężność. Wykazu
je ją w dziedzinie odbudowy ma
terialnej kraju I w dziedzinie nad
robienia strat biologicznych.

Dzieje się to pomimo braku 
mieszkań, pomimo niskich zarob
ków, pomimo ciężkiej pracy oboj
ga rodziców, pomimo niepewności 
Jutra, pomimo atmosfery politycz
nej, w której Jakże łatwo o wąt
pliwość : czy należy dawać życie 
nowym istotom, skazując Je na 
takie życie 7

A jednak — jest przyrost, prze
kraczający przewidywania antro
pologów polskich, przyrost, które
go efektem ma być w niedługim 
czasie osiągnięcie cyfry 30 milio
nów. Cyfry, której nigdy dotąd 
nie mieliśmy, bo obejmującej w 
99 proc. Polaków. I cyfry, w 
świetle której nasza przyszłość za
wiera wielkie możliwości.

Groziło nam 
goril narodów 
się, że stajemy 
nim z nadzieją

przejście do kate- 
małych. Okazuje 
się narodem śred- 
przejścia do naro-

dów dużych. W konsekwencji ot
wierają się perspektywy, w któ-

Zniecierpliwienie oficerów
PRZYCZYNĄ ZAMACHU STANU W EGIPCIE

Sowiety modernizują 
LOTNICTWO 

w
8c a$zyngton (A.F.P.) Amerykan 
]0| .rzeczoznawcy stwierdzają, że 
ł?vkl-^° sow'eck‘e iest w trakcie 
sj.i , J modernizacji i za 2 lata po- 

będzie 20.000 samolotów od- 
l'T'cL. Lotnictwo rezerwowe

(IgT. samolotów odrzutowych posia- 
Jtar b^dzie jeszcze sporo aparatów 
ty SZe,8° typu. W tej chwili Sowie- 
k’v-k9 9.000 myśliwców oslono- 
]qlu Mig. Z produkcji bieżącej 
Po ’dzie do Chin, którym od
s: konfliktu koreańskiego Ro-

°starczyla 1.300 aparatów Mig.

W’ONZ HANDLUJĄ WÓDKĄ 

kar°Wy Jork (A-F-P-) Prezes amery- 
ltQj1Sk*eg° związku fabrykantów al- 
Sató*11 °skarżył urzędników i dele- 
'v6(jW ° masowe sprowadzanie 
pr ek i następnie ich sprzedawanie 
łzy r°nnym os°Porn- Gdyby niektó- 
Wv — oświadczył prezes —
iiza '1Ja^ cakł wódkę, którą sprowa- 
Pa i kyl*by przez cały rok od ra- 
hoi ° wiecz°ra pijani do nieprzytom 
Cj„c’- Zarobek na tych transak- 

* Jest poważny, bo n.p. skrzynka 
$ "sky kosztuje w ONZ 15 dolarów, 

rynku 70.
1;.^ ajbardziej ożywiony handel wód- 
sOw'Jprawiają członkowie delegacji 
^jeckiej i brytyjskiej.

Kair (A.F.P.). — Powodem nagłej 
zmiany rządu w Egipcie była odmo
wa partii Wafd przeprowadzenia w 
swych szeregach czystki, oraz opór 
b. premiera Ali Mahera przeciw zbyt 
gwałtownej reformie rolnej.

Zmiana została zadecydowana na 
posiedzeniu Mady Ministrów, na któ
re przybył gen. Negib, by zażądać: 
1. Aresztowania pewnej ilości osób ; 
2. Natychmiastowego ogłoszenia usta
wy o reformie rolnej; 3. Rozwiąza
nia stronnictw. Ali Maher, obawiając 
się skutków walki ze stronnictwami 
i uważając, że rząd nie ma środków 
na wykonanie reformy rolnej, podał 
sic do dymisji.

Za ostatnim przewrotem stoją mło
dzi oficerowie, którzy domagają się 
rozwiązania stronnictw w ich obec
nej postaci, zmiany całej struktury 
społecznej kraju I opracowania no
wej, bardziej radykalnej reformy 
rolnej.

W tej chwili w Egipcie panuje spo
kój. W kilku miejscowościach odbyły 
się manifestacje na rzecz gen. Negi- 
ba.

W LONDYNIE BEZ ZACHWYTU
Londyn (A.F.P.). — Prasa londyń

ska omawia ostatnie wypadki w Egip 
cie na ogół z dużą rezerwą. Zamach

stanu — pisze „Times" — spowodo
wany został przez zniecierpliwienie 
gen. Negiba i jego oficerów, którym 
śpieszy się do wielkich reform, a 
szczególnie do reformy rolnej.

„Daily Telegraph” stwierdza, że o-
becnie w 
wie, lecz 
Negibie.

Egipcie rządzą nie ministro 
komitet oficerów przy gen.

DEKRET 
O REORGANIZACJI PARTYJ

Kair (A.F.P.). — Wydany we wto
rek dekret o reorganizacji stronnictw 
politycznych przewiduje, że założe
ni nowej partii wymaga zgody mi
nistra spraw wewnętrznych. Dalej 
dekret zawiera szereg przepisów o 
gospodarce funduszami partyjnymi i 
kontroli nad nimi, o wyłączeniu z 
wfadz partyjnych osób prowadzą
cych interesy finansowe itd. Zataje
nie funduszów partyjnych karane 
będzie więzieniem.

Jakkolwiek dekret przewiduje, że 
Istniejące stronnictwa mogą się zre
organizować w myśl nowych przepi
sów, to jednak zdaniem obserwato
rów w praktyce nie będzie to prze
ważnie możliwe i wielu partiom nie 
pozostanie nic innego, jak rozwiąza
nie się.

Prezes Rozmarek

Prezes 
kańskiej

Kongresu Polonii Amery- 
Karol Rozmarek nadesłał

Marsz. Juin : Ofensywa 
najlepszą obroną

Frankfurt (A.F.P.). Marsz. Juin, 
dowódca strefy środkowo-europej- 
skiej, na zapytanie jednego z dzien
nikarzy, czy ma nadzieję zatrzyma
nia obecnymi siłami ewent. napast 
nika .oświadczył:

„Nadzieję mamy. Gdybym jej nie 
miał, nie wziąłbym na siebie odpo
wiedzialności za obronę Zachodu. 
Jednak nie Jestem zwolennikiem o- 
brony. Jest tylko kwestią czasu, kie
dy będziemy mogli na agresję odpo
wiedzieć ofensywnie. Nie będziemy 
napastnikami, ale podjęcie ofensywy 
powinno nastąpić bardzo szybko po 
obronie".

rych do niedawna błądzili 
„utopiści”. ł

Chociażby — perpektywy 
torialne.

Chciało by się powiedzieć

tylko

tery-

: na-
ród nasz robi wszystko, co leży w 
Jego mocy, aby nadać realne 
kształty swej koncepcji terytorial
nej — od Odry i Nysy po granicę 
traktatu ryskiego. Nie ma możli
wości działania politycznego, ale 
zagęszcza obsadę ziem odzyska
nych na zachodzie i równocześ
nie tworzy tę ilość, która w przy
szłości ma wypełnić także utra-
cone 
nie.

W
nasz

i odzyskane ziemie wschod-

świetle tych 30 milionów 
program terytorialny przęsła

Je być produktem „manii wiel
kości” i bodaj czy jest „koncep
cją na wyrost". Oto stwierdzenie, 
którego oczywiście nie wysunie 
reżymowa odezwa wyborcza, ale 
które każdemu Polakowi narzuca 
się Jako wniosek oczywisty i krze
piący. A. N.

Walki na bagnety i noże
OŻYWIŁY FRONT KOREAŃSKI

Tokio (R.P.). — Na froncie koreańskim toczyły się najzaciętsze od 
wielu miesięcy walki, spowodowane natarciami oddziałów komunlstycz-
nych w 15 punktach przy gwałtownym ogniu artyleryjskim. W jednym 

komunistów wystrzelono 10.500 po-

Nie bądzie rozmow
MIĘDZY DWOMA PARLAMETAMI NIEMIECKIMI

Bonn (tel. wł.) Oświadczenie rządu 
w Bonn w sprawie rozmów między 
delegacją parlamentu wsth.-niemiec- 
kiego a parlamentem zachodnim 
stwierdza m.i: „Rozmowy z funkcjo
nariuszami systemu, który przyjął 
jako zasadę wypędzanie ludzi z ich oj 
czyzny, porywanie ludzi i mordy

sprawiedliwości, rozmowy na te-

Nowe pokłady nafty
t ŹRÓDŁEM NADZIEI

^°ndyn (A.F.P.) Ponowna odmowa 
rokowań z Wielką Bry- 

ahsi^ na P°dstawie ostatniej noty
.>Q~arnerykańskiej wywołała w 

kołach dyplomatycz- 
ryc^ różne przypuszczenia, z któ- 
tj-2v na uwagę zasługuje jedno, u- 
dziel ^ce, że źródłem °Poru i na- 
Jlafj1 ^°ssadeka są nowe pokłady 

Okryte przez spółkę amery- 
hera ° 150 km na południe od Te- 
Jpa nu> a więc poza koncesją Anglo- 
tówńan ComPany- Pokłady te

> 16 obfite, zamierzają eksploato-

MOSSADEKA
wać grupy amerykańskie na warun
kach, które mają uwolnić Persję od 
kłopotów finansowych.

Sprawa ta ma być głównym ce
lem podróży mr. Jonesa do Persji.
„CZARODZIEJ" LECI NA POMOC
Hamburg (A.F.P.) Dr Schacht odle 

ciał z Hamburga do Teheranu na za
proszenie Mosadeka celem udzielenia 
porady z dziedziny polityki gospodar 
czej i finansowej.

Dr. Schacht zasłynął w okresie hit 
lerowskim jako specjalista od karko 
łomnych manipulacji walutowych.

mat niemieckiej jedności, wolności i 
przeprowadzenia swobodnych wy
borów byłyby czymś czego nie zrozu 
miałaby ludność wschodnich Nie
miec.”

Również SPD wystąpiła przeciw 
tym rozmowom, zarzucając równo
cześnie rządowi w Bonn, że przez 
swą politykę ułatwia rządowi wscho- 
dnio-niemieckiemu manewry, sieją
ce zamęt.

Przedstawiciel rządu federalnego 
w Berlinie odmówił delegacji parla
mentu wsch.-niemieckiego wydawa
nia wiz do Bonn.

nam pismo nast, treści :
Szanowny Panie Redaktorze,
W związku z ogłoszonym w ,,S!o 

wie Polskim’’ podziękowaniem dla 
Kongresu Polómi i dla mnie, jako 
jego prezesa za przyobiecaną pomoc 
wydawnictwu .pragnę wyjaśnić co 
następuje:

W rozmowie jaką miałem w Chi
cago, w lutym tego roku na temat 
zamierzonego ogólno-polskiego wy
dawnictwa, wyraziłem mój życzliwy 
stosunek do myśli założenia pisma 
poświęconego walce z komunizmem 
oraz idei zgody i jedności w spo
łeczeństwie polskim.Przyrzeklem mo 
ralne poparcie dla takiego pisma, 
me widziałem jednak możliwości u- 
dzielenia pomocy finansowej w imię 
niu Władz Kongresu.

Widocznie słowa moje zostały zro

Polskiego”
zumiane i zakomunikowane Redak
cji w sposób niezupełnie ścisły, co 
przyczyniło się do nieporozumienia, 
jakie znalazło wyraz w ogłoszonym 
przez ,,Słowo Polskie’’ podziękowa 
niu.

Łączę wyrazy prawdziwego powa 
żania i życzenia powodzenia w pod 
jętej pracy ciesząc się, że rozpoczę
ta w Ameryce zbiórka daje wyniki.

KAROL ROZMAREK
Tyle prezes Rozmarek. Przekona

my się, czy pisma które na tle tego 
nieporozumienia robiły tyle zamie
szania, powtórzą ten list.

Dalsze wyjaśnienia w sprawie In
nych napaści na nas podamy we 
właściwym czasie.

tylko punkcie przed uderzeniem 200 
Cisków.

Tam, gdzie nieprzyjacielowi u- 
dało się wedrzeć w wysunięte po
zycje, dochodziło do walk na bagne 
ty ,noże i kolby karabinowe. Na o- 
gół wszystkie pozycje utrzymano, 
lub odzyskano w kontratakach.

NIEPOTRZEBNE WOJSKA 
CZANG KAI SZEKA

Waszyngton (A.F.P.). Rzecznik 
Departamentu Stanu zaprzeczył po
głoskom, jakoby istniał zamiar ściąg 
nięcia na Koreę dywizji narodowo- 
chińskich z Formozy. Przeciw takiej 
możliwości przemawiają względy po 
lityczne — sprzeciw innych człon-

ków ONZ. zaangażowanych na Ko
rei, oraz wojskowe. Łatwiej jest bo 
wiem uzbroić i wyćwiczyć będą
cych na miejscu południowych Ko
reańczyków niż sprowadzać Chiń
czyków kosztem obrony Formozy.

DEKORACJE FRANCUSKIE
Tokio (A.F.P.). Francuski puł

kownik Borreil dokonał za frontem 
koreańskim dekoracji 280 żołnierzy 
francuskich, amerykańskich i kore
ańskich. Odznaczenia obejmowały 
m. in. 5 Krzyży Wojennych z pal
mami, 8 ze złotą gwiazdą, 25 ze 
srebrną gwiazdą i 208 z gwiazdą 
brązową.

Premier Churchill zadowolony
Z KONGRESU W MARGATE I PRAC SWEGO RZĄDU

Londyn (tel. wł.). Premier Chur
chill przemawiając w swoim okręgu 
Woodford do wyborców wyraził za 
dowolenie z obywatelskiego ttano-

Reżym domaga się 
repatriacji dzieci

Paryż (A.F.P.). — Agencja reżymo
wa PAP donosi, że ambasador ame
rykański w Warszawie otrzymał no
wą notę, domagającą się repatriacji 
dzieci polskich, znajdujących się w 
zachodnich Niemczech.

Nota powiada, że dzieci te przemo
cą wywiozły władze nazistowskie, a 
rząd amerykański stale dotąd prze
ciwdziałał repatriacji tych dzieci.

FRANZ DAHLEN GROZI
Berlin (A.F.P.) Członek Politbiura 

Dahlen atakował gwałtownie w 
przemówieniu rząd w Donn za ukła
dy z Zachodem, po czym przyjęto 
rezolucję: „Ratyfikacja tych ukła
dów przez parlament w Bonn zwięk
szy niebezpieczeństwo wojny brato
bójczej między Niemcami i rzezi w 
Europie”.

W Berlinie premier bawarski 
Ehard wystąpił na konferencji pra
sowej z projektem utworzenia mię
dzy Berlinem a zach. Niemcami ko
rytarza, ochranianego przez sojuszni
cze jednostki pancerne. Zdaniem 
Eharda nie należy sądzić, aby Sowie 
ty ryzykowały w tym wypadku u- 
życie siły.

c< Stany Zjednoczone 
pobijq Sowiety w razie wojny »

PRODUKCJA SAMOLOTÓW W AMERYCE WZROSŁA

Waszyngton (U.P.—A.F.P. — Reu
ter). Sekretarz stanu dla spraw woj
skowych Frank Pace oświadczył w 
programie telewizyjnym, że Stany 
Zjednoczone nigdy nie były tak silne 
wojskowo jak w chwili obecnej, i że 
gdyby wybuchła wojna z Sowietami 
Ameryka odniesie zwycięstwo.

„Jesteśmy gotowi — mówił mini
ster — do wojny, mając jednak na
dzieję, że wojna nie wybuchnie. Po
siadamy pociski o naboju atomo
wym, a ponadto normalne bronie 
klasyczne i bronie kierowane na od
ległość.

SIEDMIOKROTNIE

Sekretarz dla spraw lotnictwa
Finletter dodał na konferencji pra
sowej, że w lipcu br. produkcja ame
rykańskich samolotów (myśliwców 
i bombowców) była 5 razy wyższa 
od tej, jaka istniała w chwili wybu
chu wojny na Korei. W styczniu 
1953 produkcja samolotów amery
kańskich będzie siedmiokrotnie wyż
sza niż produkcja w 1950 roku. Mini
ster Finletter zapowiedział, że odrzu
towe samoloty myśliwskie Stanów 
będą wkrótce zaopatrzone w przyrzą
dy, które im zapewnią znaczną prze
wagę taktyczną nad sowieckimi ty
pu Mig 15..

wiska uczestników kongresu związ
ków zawodowych w Margate .któ
rzy zrozumieli potrzebę dozbrojenia 
kraju i poparli wysiłki rządu, dążą
ce do wzmocnienia obrony kraju i 
dali tym samym przykład dla innych 
narodów wolnego świata.

Premier patrzy ze spokojem na 
sytuację finansową kraju. Konse
kwentne wysiłki polityki rządowej 
zaczynają przynosić owoce. Trzeba 
jednak dużego wysiłku by polepszyć 
bilans handlowy i stworzyć rezerwy 
złota i dolarów. Rząd sadzi, że uda 
mu się wybudować w ciągu roku 
300.000 domów jak również wnie
sie na najbliższą sesję parlamentar
ną wniosek o denacjonalizację śród 
ków transportu i przemysłu stalowe
go.

Premier wyraził w końcu swą ra
dość ze ścisłej współpracy Amery
ki z Wielką Brytanią i jest przekona 
ny, że którykolwiek z dwóch kandy 
datów będzie wybrany prezydentem 
Stanów Zjednoczonych, Ameryka 
nie zaprzestanie swej walki z agresją 
komunistyczną.
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NOWE REPRESJE PRZECIW « Czarny rynek » w Sowietach

Rzqd a Rada Jedności
Chicagowski „Dziennik Związko

wy" — organ prezesa Rozmarka w 
ostry sposób krytykuje wizytę gen. 
Andersa w Hiszpanii, piętnuje napa
ści niektórych kół londyńskich na 
korespondenta Zjednoczonej Prasy 
Polsko-Amerykańskiej w Londynie 
oraz w taki sposób formułuje stosu
nek Polonii Amerykańskiej do lega
lizmu.

Do tego czasu Polonia uznaje — 
nie osobowy skład obecnego rządu — 
ale zasadę ciągłości państwowej... 
Ale gdy powstanie Rada Jedności 
Narodowej, która również reprezen
tować będzie ciągłość państwową 
zmienią się stosunki. Tymbardziej, że 
Rada JednoSci Narodowej stanie w 
całej rozciągłości na stanowisku de
mokratycznym.

„Dziennik Związkowy" uważa, że 
na polemiki w tych sprawach szko
da czasu.

O wspólny program
„Orzeł Biały" z 6 bm. obszernie o- 

mawia przemówienie min. Berezow
skiego na Święcie Żołnierza w Lon
dynie. Autor artykułu, zdaje się zga
dzać z głównymi tezami przemówie
nia i wyciąga zeń takie wnioski.

Zagadnienia programowe odgry
wały i odgrywają wciąż minimalną 
rolę w dyskusjach między stronnic! 
wami. Tymczasem jeżeli zjednocze
nie ma się dokonać, powinno ono, 
tak jak zaznaczał min. Berezowski, 
stać się nie „symboliczne", ale real
ne",rozwinięte „nie na tle ogólniko
wych haseł" ale na zasadzie wspól
nego programu. Cóż nam przyjdzie 
ze zjednoczenia politycznego, jeżeli 
będzie ono tylko symboliczne, for
malne i mechaniczne, nie oparte na 
żadnym wspólnym programie w 
sprawie tak zasadniczej, dla przy
szłości Polski, jak np. stosunek do 
Rosji i do organizacji wschodu Euro
py. Czy zjednoczenie pozbawione 
„przemyślanego programu działa
nia" będzie zdolne do... działania? 
Czy nie stanie się przyczyną nowych 
nieporozumień bezsiły lub martwo
ty? Dlatego zagadnienie polskiego 
programu politycznego staje się dziś 
najpilniejsze.

Oczywiście — tędy droga do jedno
ści. Skoro jednak tak, skoro 
, program polityczny jest stokroć 
ważniejszy od swatów personalnych 
i od talmudycznych sporów na temat 
takich czy innych aneksów lub wy
kładni do innych jeszcze wykładni 
konstytucji

to odrzućmy podziały na „legali
stów” i „antylegalistów” 1 dysku
tujmy wszyscy nad zagadnieniem 
polskiego programu politycznego.

NA SZPILCE

Z każdego numeru gazety wy
chodzącej w Kraju skonstato
wać możemy jak działa „orga
nizacja" komunistyczna. „Dzien
nik Polski" z Krakowa w nr. 
188 z sierpnia takie notuje glo
sy:

„Zapytani o możliwość zdoby
cia szklanki mleka i kromki 
chleba mieszkańcy Różnowa o- 
powiadają wzruszeniem ramion. 
Zapytani z kolei, gdzie się zaopa 
trują w towary żywnościowe, 
odpowiadają trochę żywiej, że... 
w Kobyle Gródku (oddalonym 
stąd o przeszło 1ż km lub w No
wym Sączu (jeszcze dalej!) Po- 
zatem zwierzają się, że istnieje 
tu filia GS, ale niewiele w niej 
można kupić."

albo:
„...Nieco dalej jest pralnia che 

miczna MHD, napis głosi* otwar
ta tylko do godz. 15. Przy ul. 
Rzeźniczej druga pralnia. Do tej 
pory była otwarta do godz. 18. 
Obecnie „urzęduje" także do 
godz. 15. Spółdzielczy szewski 
punkt usługowy kończy co .pra
wda pracę o 18, ale przyjmuje 
obuwie do naprawy tylko przed 
południem. Co ma robić czło
wiek, który pracuje do godz.. 
16?"

„Dziennik Polski" zapomina, 
że resztę czasu poświęcić oni mu
szą na słuchanie dokształcają
cych wykładów materializmu- 
dialektyzmu.

A tego ani ugryźć ani strawić 
nie podobna, gdy się jedzenia 
nie kupi do godziny we właści
wym czasie...

TELL

Dożynki w Krakowie
Warszawa (A.F.P.). — w Krako

wie odbyły się dożynki z udziałem 
Bieruta oraz dostojników z rządu I 
partii. Przez 4 godziny trwała defi
lada grup ludności w strojach ludo
wych I maszyn rolniczych, Bierut w 
przemówieniu swym podkreślił ko
nieczność wzmocnienia frontu robot
niczo-chłopskiego w myśl wskazań 
Lenina i Stalina. |

OPORNYM CHŁOPOM
ZACIEŚNIENIU SPÓJNI MIASTA I WSI”PO „

Centralne władze PZPR postano
wiły wzmocnić terror wobec chłopów 
opóźniających się z dostawą kontyn
gentów: mają oni być karani admi
nistracyjnie oraz pociągani przez 
sąd za przestępstwo sabotażu, a na
zwiska ich będą ogłaszane dla po
strachu przez prasę i radio. Ta ak
cja „antykułacka” jest skutkiem od
krycia, że nawet komuniści na pro
wincji są pobłażliwi wobec chłopów, 
rozumiejąc ich trudne położenie.

«KuIackie oblicze*
Dyrektywa partii komunistycznej 

została już częściowo wprowadzona 
w życie. Oto jak wygląda przykład 
komunikatu ogłoszonego przez rozgło 
śnie radia w Polsce na temat „kuła
ków".

„Jan Stermowski z Nowej Wsi 
pow. Rypin, woj bydgoskie naresz
cie odsłonił swe kułackie oblicze. W 
r. ub. zalegał z dostawą zboża, bo go 
rzekomo nie miał. W tym roku też 
nie kwapił się z dostawą ziarna. 0- 
statnio pod naciskiem mało i śre- 
dnio-rolnych chłopów załadował 600 
kg. ziarna na wóz i zajechał pod ma
gazyn. Jakie ziarno przywiózł? Ze
szłoroczne, którego rzekomo nie miał 
Chciał stare, spleśniałe zboże wsy
pać do zdrowego, świeżego ziarna, 
dostawionego przed terminem 
przez pracujących chłopów. Nie dość 
że sabotując ustawy opóźniał wyko
nania gromadzkiego planu, chciał 
jeszcze zarazić zdrowe ziarno chlebo 
we. Teraz zostanie ukarany za sabo
taż"

Dosyć «łagodności»!
Jednocześnie z takimi zawiadomię 

niami, ogłaszanymi po kilka dzien
nie, sypnęły się procesy i karne 
mandaty. Sytuację dotychczas cecho
wała za wielka „łagodność" miej
scowej administracji, tak, że w cen
trali PZPR oburzano się na „ulega
nie kułakom w niektórych GRN i 
PRN”. Echa tego oburzenia wyniósł 
na łamy „Nowych Dróg" komuni
styczny „spec" od rolnictwa E. 
Pszczółkowski, pisząc:

„W woj. kieleckim liczba wnio
sków o ukaranie opornych wynosi 
około 3 pet ilości chłopów, którzy 
nie wykonali w terminie dostaw ży
wca i z dostawami tymi dotąd zale
gają. Z tych o 3 pet tylko jednej dzie 
'siątej wymierzono kary, wyegzekwo 
wano zaś dosłownie z jednego opor
nego 200 zł. W woj. bydgoskim sto
sunek procentowy wniosków o uka
ranie jest mniej więcej taki sam, a 
wyegzekwowano tam kary od 
dwóch opornych na łączną sumę 
850 zł."

„Niepomyślnie się także przedsta
wia stan dyscypliny dostaw mleka 
— dodaje Pszczółkowski — gdyż do
tąd jest jeszcze wielu chłopów, któ

“UWAGA! NADCHODZI!#
Ale kto? — Niemcy! — Tym 

razem jednak nie na samolotach 
I bez bomb. A nawet nie można 
im tego «nadchodzenia» — o ile 
trzymaliby się granic przyzwoitej 
gry — brać za złe ani też poczy
tywać za winą. Każdy naród ma 
bowiem prawo do pracy nad tym, 
ażeby rozwijać swój przemysł i 
handel, ażeby starać się o rynki 
zbytu, a nawet żeby się osiedlać 
tam, gdzie to osiedlanie dokonu
je się za pełną zgodą gospoda
rzy, albo nadomiar na ich zapro
szenie. Winą staje się to dopiero 
wtedy, gdy usadowiwszy się w ja
kimś kraju czy to fizycznie — 
przez osiedlenie — czy też nawet 
handlowo I gospodarczo, przyby
sze odwracają rolę i sami obejmu 
ją miejsce gospodarzy, a właści
wych gospodarzy spychają do roli 
gości czy nawet sług w ich włas
nym kraju albo ich zgoła z niego 
wyrzucają.

Czemu to piszemy? Otóż oćł Ja 
kiegoś czasu zauważyć można bar 
dzo silne parcie odradzających 
się Niemiec w kierunku rozszerzę 
nia swoich wpływów na święcie. 
Twierdzą oni przytem, że w wie
lu krajach po prostu się na nich 
czeka, że ich się prosi, żeby przy
szli, że się daje do zrozumienia, 
że tylko oni właśnie będą mogli 
pomóc w przezwyciężeniu rozmai
tych trudności. Nikt Inny, tylko 
oni. I znajdują się tu i ówdzie 
zagranicą koła, które w to wie
rzą, a nawet tu i tam zaczynają z 
tego wyciągać praktyczne wnio
ski. Przytoczmy przykłady:

1. Wiadome są trudności. Ja
kie napotyka Anglia a także A- 
meryka w Persji w sprawie nafty. 
Ostatnio premier perski Mossa- 
dek odrzucił ponownie propozy
cję anglo-amerykańską, zmierza

rzy w ogóle nie rozpoczęli jego wy
konywania."

Winni... prokuratorzy
Winę za to mają ponosić pobłażli

we Rady Narodowe, Centralny U- 
rząd Skupu, a nawet prokuratorzy 
przy sądach wojewódzkich.

Ludzie ci, w rzeczywistości, zdają 
sobie sprawę, że żadne kary nie po
mogą, gdyż bardzo często zaplanowa
ne ilości dostaw zboża, mięsa i mle
ka są przesadnie duże i niemożliwe. 
Część urzędników traktuje planowa
nie konlygentów jako papierową o- 
perację i chcąc pochwalić się wyni
kami, zawiadamia władze wyższe o 
fantastycznie wysokich cyfrach pla
nów. Gdy trzeba je wykonać, okazu
je się, że jest to niemożliwe. Wtedy 
wyszukuje się chłopów „do ukara
nia" i podwyższa się im nie kontyn
genty (to by było „niesprawiedli
we") ale powierzchnię gruntu. W po
wiecie grójeckim w r.b. setki chło
pów 6 hektarowych dostały zawia
domienia opiewające na kontyngen
ty z gospodarstw 10 hektarowych, a 
zamożniejszym dopisywano jeszcze 
więcej ziemi. W rezultacie nie mogą 
oni wykonać dostaw i nie dostarcza
ją nic, bo i tak to nie pomoże.

Specjalni kontrolerzy
Najniższe jednostki administracji

UCHODŹCA
HUMOR NIBUJARZMIONY

Mimo ucisku, ogromnej nędzy i 
wyczerpania, naród polski nie za
łamał się i trwa. Nienawiść do oku 
panta i reżymu jest ogromna i bez 
przesady można powiedzieć, że po
nad 80 proc ludności jest przeciw
na reżymowi. Narazie niema oba
wy, by w ciągu kilku lub nawet kil
kunastu najbliższych lat naród się 
ugiął Im większy jest nacisk, 
tym większy opór w narodzie. 
Jak bardzo „kochają" Polacy Bie
ruta i komunistów, dowodzą tego 
niezliczone kawały które, krążą po 
całej Polsce, powiada się je oczywiś
cie po cichu, w zaufaniu, gdyż i za 
opowiadanie kawałów grozi więzie
nie. By rozjaśnić trochę ten smut
ny reportaż, podaję kilka z nich:

KOŁCHOŹNIK
Pewien dygnitarz sowiecki przy

jechał do Polski ze swym synkiem. 
Widząc na ulicy elegancko ubrane
go pana, pyta synek ojca

—Chto eto?
Ojciec odpowiada:
—Eto pan.
Spotyka drugiego, to samo pyta

nie, ta sama odpowiedź. Przechodzą 
kolo kościoła. Synek widząc dziada 
w łachmanach wykrzykuje:

jącą do załatwienia sporu. Nie 
chce za nic ani Anglików, ani na
wet Amerykanów dopuścić do naf 
ty perskiej nawet na dobrych wa
runkach, nie chce mieć w Persji 
inżynierów i techników angiels
kich i amerykańskich. Ale rzecz 
dziwna: w Niemczech powiada się 
na to skwapliwie, że są przecież 
do rozporządzenia znakomici fa
chowcy niemieccy. I zaczyna być 
mowa o tym, że należy zaprosić 
do Persji tych niemieckich ra
diowców, którzy świetnie zastąpią 
Anglików. Jednoczenie rozwija 
się szeroko zakreśloną działal
ność, ażeby młodzież perską kie
rować na studia nie do Anglii, A- 
meryki czy też nawet Francji, ale 
do Niemiec. W wyniku tej dzia
łalności ilość studentów Persów 
na uczelniach niemieckich wzro
sła w ostatnim roku ogromnie, do 
tego stopnia, że można już mó
wić o zasadniczym zastępowaniu 
przez Niemcy Anglii na polu 
kształcenia młodej inteligencji 
perskiej, zwłaszcza jeżeli chodzi 
o studia techniczne. Przygotowu 
Je się w ten sposób na daleką me 
tę drogę do ugruntowania wpły
wu niemieckiego w Persji.

2. Znane są również niezwykłe 
trudności i ostry spór między E- 
giptem i Anglią. Któż na tym — 
między innymi — korzysta? Otóż 
okazuje się, że od dłuższego cza
su w Egipcie usadowiło się sporo 
oficerów niemieckich, po części 
jeszcze z dawnego «Afrikakorps» 
generała Rommla, w tym również 
wysocy oficerowie «Waffen-SS», 
którzy grają poważną rolę w armii 
egipskiej. W niektórych organach 
prasowych zwrócono nawet uwagę 
na to, że technika zamachu stanu 
gen. Negiba opracowana została 
wyraźnie przez oficerów niemiec
kich i że nawet komunikaty o wy

państwowej dobrze to wiedzą. Swiad 
czy o tym ostra „krytyka" gminy 
Rykały w pow. Grójeckim woj. war
szawskie, opublikowana przez „Głos 
Pracy” w końcu sierpnia b.r. Gaze
ta pisała: „Chłopi zalegają tu z do
stawą 61.384 kg zboża, które powin
ni byli dostawić jeszcze w r. ub. Gmi 
na nie dostawiła dotychczas ponad 
70 tys. kg żywca i ponad 300 tys. li
trów mleka".

Do gminy tej, wedle słów gazety, 
posłano z powiatu specjalną ekipę 
kontrolerów 1 wtedy gminna rada 
narodowa wysłała po 10 komuni
stów na każdą wieś, którzy (nic się 
nie mówi o metodach jznaczną 
część tych „zaległości” uzyskali tj. 
po prostu skonfiskowali chłopom 
ziarno i mięso przeznaczone na wy
żywienie ich rodzin.

Ponieważ nie było jeszcze specjal
nej akcji kontroli mleka, przeto gmi 
na nałożyła kary na 8 osób na ogól
ną sumę 1400 zł. Wedle pisma ko
munistycznego chłopi zalegają z od
stawą od maja, a gmina nie zrobiła 
nic, aby poprawić sytuację".

Podobnie było w całym Kraju, od 
chwili jednak gdy propaganda reży
mowa zaczęła mówić „o zacieśnieniu, 
spójni pomiędzy miastem i wsią" re
presje podwoiły się i potroiły.

Z POLSKI OPOWIADA...
—Wot, a eto nfe pan, eto nasz koł 

choźnikl
MĄDRA PAPUGA

Pewien ksiądz miał dwie papugi 
i jedną z nich dał chłopu wzamian 
za wiktuały. Chłop zadowolony, po
wiesił klatkę z papugą przed do
mem. Widząc grupkę przechodzą 
cych mężczyzn, papuga zaczyna się 
drzeć: Precz z komunizmem, precz 
z komunizmem! Donos, Bezpieka, 
śledztwo, chłop dostaje nakaz sta
wić się do sądu wraz z papugą, jako 
„corpus delicti"

Biedny chłopina biegnie z pła
czem do księdza, odda je mu papu
gę i opowiada o swym nieszczęściu. 
Ksiądz uśmiecha się, daje mu drugą 
papugę taką samą jak pierwsza i 
mówi: idź synu w spokoju, jutro 
stawisz się w sądzie z tą papugą.

Sąd. Prokurator, by mieć dowód 
„zbrodni", chce sprowokować papu
gę i krzyczy: precz z komunizmem! 
Papuga milczy. Precz z komuniz
mem! Papuga milczy. Prokurator 
nakazuje krzyczeć po kolei sędzie
mu, ławnikom, policjantom, w koń
cu publiczności: Precz z komuniz
mem! Publiczność z zachwytem 
spełnia ten miły dla niej rozkaz i 
drze się na całe gardło: Precz z ko-

padkach nosiły- niewątpliwe zna
mię stylu niemieckich komunika
tów.

3. W ostatnim czasie usztyw
niło* się stanowisko Hiszpanii w 
rokowaniach z Ameryką, nie mó
wiąc już o stosunku do Anglii. 
Jak tłumaczą niektórzy to «usztyw 
nienie* stanowiska Hiszpanii? 
Nie tylko polepszeniem jej poło
żenia gospodarczego. Oto ury
wek z artykułu szwajcarskiego ty
godnika «Die Weltwoche* z dn. 
15 sierpnia br.:

«Hiszpania może czekać... I 
odważam się twierdzić, że tym ra
zem nie czeka na ideologicznych, 
«rasowych» albo innych przyja
ciół, którzy wzmocnią jej kość pa
cierzową wobec Wuja Sama, ale 
że czeka na swego starego, dobre 
go przyjaciela: Niemcy!*.

Autor nazwiskiem Juan O. Gu
cia, przytaczając liczne przykłady 
poważnych dostaw niemieckich dla 
Hiszpanii, wymianę wzajemną stu 
dentów i techników itd, powiada 
wyraźnie, że zarówno Niemiecka 
Republika Związkowa jak i Mad
ryt mogą się znaleźć w tym poło
żeniu, że się nawzajem będą mu- 
siały popierać — zwłaszcza, gdy 
by Niemiecka Republika Związko 
wa zmuszona była w pewnej chwi 
li «rozżalić» swoich europejskich 
i amerykańskich partnerów!!! To 
już jest jasne i znamienne! Jaką 
zresztą wagę przywiązują Niem
cy do Madrytu, dowodzi fakt, że 
wysłały tam jako ambasadora 
księcia bawarskiego Adalberta, 
w którego żyłach płynie krew kró 
lów hiszpańskich. W Madrycie 
krok ten podobno powitano z du 
żym uznaniem.

4. Tylko Niemcy — jak twier
dzą — mogą wystawić armię 
przeciwko Rosji. Tylko na Niem

,,Aferzystów czarnego rynku orga 
nizowanego na wielką skalę, nie po 
ciąga się do odpowiedzialności, są 
oni bowiem na tyle przebiegli, że 
do swojej nielegalnej roboty wciąga 
ją wysokich urzędników państwo
wych prokuratorów lub sekretarzy 
okręgowych partu. Gdy zostaną raz 
w to wmieszani wysocy ci dygnita
rze muszą bronić „macherów” czar
nego rynku. Prokuratorzy na rozpra
wach sądowych stwierdzają, że za
rzuty stawiane paskarzom są bezpod 
stawne, natomiast nie oficjalnie sto
sują represje do tych, którzy paska- 
rzy demaskują. Obywatele sterrory
zowani i nastraszeni milcząco toleru 
ją więc czarny rynek”.

Nie jest tu mowa o podziemnych, 
kryminalnych „syndykatach” atnery 
kańskich, ani o przemytnikach zegar 
ków szwajcarskich lub nielegalnych 
handlarzach żywnością na kontynen 
cie europejskim. O tej wzmożonej 
aktywności czarnego rynku informu
ją nas „Prawda”, „Izwiestia”, 
„Trud” i wiele innych czasopism, 
a terenem, na którym czarny rynek 
staje się wrogiem publicznym Nr I 
jest... Rosja sowiecka,

W Moskwie, Leningradzie, Swier 
dłowsku, w całej Rosji kwitnie nie
legalny handel. Istnieje jednak róż
nica między czarnym rynkiem „na 
zgniłym zachodzie” a tym w „ra
ju” wspólnej własności: sowieccy 

munizmem! Gdy już wszyscy ucichli 
pomęczeni, papuga wreszcie odzywa 
się: Panie Jezul spełnij prośby 
Twych wiernych!

PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU!
Pani ( a raczej obywatelka) Bie

rutowa oczekuje gości. Ponieważ na 
kartki nie może dostać odpowiedniej 
ilości mięsa, kupuje na czarnym 
rynku prosiaka, kładzie do dziecin
nego wózka i jedzie do domu. Spo
tyka ją minister, przyjaciel Bieruta 
kłania się i pyta przez grzeczność: 
Jak się czuje syneczek? i nie czeka
jąc na odpowiedź, odchyla firanecz
kę. Wtem przechodzi obok kilka o- 
sób .Minister nie speszony, opuszcza 
firaneczkę i mówi: „Oh! jaki on po
dobny do Bolka!”

S.H.

NOTATKI
Wyjazdy letnie z Warszawy do po 

pularnego Konstancina natrafiały 
na duże trudności w okresie waka
cyjnym r.b. Komunikacja autobu
sowa w tamtym kierunku nie potra
fiła zapewnić dostatecznej ilości wo
zów, co powodowało bardzo długie

czech może się oprzeć Ameryka. 
Na dłuższą metę — pisał niedaw 
no tygodnik niemiecki «Die 
Welt* — generał Ridgway nie 
będzie mógł się obyć w swoim 
sztabie bez współpracy doświad
czonych generałów niemieckich. 
Jedynie bowiem armia niemiecka 
potrafi przywołać do porządku 
armię rosyjską. A były gubernator 
wojskowy Belgii z ramienia Hitle
ra generał von Falkenhausen do
dał do podobnych wywodów je
szcze nieco obelżywych słów o 
armii francuskiej i włoskiej. I nie
stety trzeba stwierdzić, że są nie
które koła na Zachodzie, które 
poważnie myślą o tym, żeby tę 
niemiecką armię w szerokiej mie
rze zaprosić do współpracy.

5. A wreszcie dodajmy powta
rzane już do znudzenia i wyraź
nie kłamliwe dowodzenia niemiec 
kie, jakoby Polska nie mogła so 
bie dać rady z zagospodarowa
niem Ziem Odzyskanych i że mu
si tam przywołać Niemców, ina
czej leżeć one będą odłogiem.

Oto kilka .przykładów! Jak po
wiadamy, nie robimy zarzutów 
Niemcom, jeżeli gospodarczo al
bo nawet politycznie pragną u- 
mocnić swoje stanowisko między
narodowe. Ale należy zwrócić u- 
wagę, że to może się dokonać nie 
tylko kosztem Polski, ale również 
kosztem państw zachodnich, a 
także Anglii i Ameryki. Trzeba 
więc naprawdę uważać, żeby nie 
zaprósić Niemców do współpracy 
tak, jak kiedyś zaprosił Krzyża
ków przeciwko pogańskim Prusa
kom Konrad Mazowiecki. Może 
się bowiem zdarzyć, że gość nie
miecki zacznie się po jakimś cza
sie rządzić w cudzych domach Jak 
u siebie i wyrzucać tych, którzy 
go wpuścili.

ANDRZEJ TOMICKI 

paskarze sprzedają bowiem bezcen
ne towary po cenach niższych... niż 
rynkowe. Prasa sowiecka uważając 
to widocznie za zjawisko naturalne, 
nie tłumaczy nam tego paradoksu 
marksistowskiej ekonomii. Przyczy
na zdaje się leżeć w wygórowanych 
cenach rynkowych i w słabej sytua
cji materialnej sowieckich obywa
teli.

Z jakiej kategorii ludzi rekrutują 
się „aferzyści” okradający „współ 
ną własność” państwa sowieckie
go ? W każdym razie nie spośród 
ulicznych domokrążców. „Królo
wie” czarnego rynku w Sowietach 
— to dyrektorzy ogromnych pań
stwowych spółdzielni, fabryk, zakla 
dów przemysłowych i magazynów.

„Prawda” w jednym z ostatnich 
numerów opisuje „niesłychane wy
darzenie”, które miało miejsce w 
jednej z fabryk leningradzkich. W 
ciągu dwóch miesięcy zużycie my
dlą przez fabrykę podskoczyło z l 
tony do 18-tu. Po dokładnych ba
daniach, ku zgorszeniu redaktorów 
„Prawdy”, wyszło na jaw, że nad 
wyżkę 17 ton mydlą sprzedano na 
czarnym rynku... po niższych ce
nach.

„Izwiestia” informowały swoich 
czytelników, jak to towarzysz Czer 
kasow, dyrektor ogromnego magazy 
nu w Kijowie, wyrabiał i sprzeda
wał nielegalnie parówki „we wspa
niałym gatunku". Na mniejszą skalę 
trudnił się on dostarczaniem wina i 
niesezonowych owoców, tym razem 
po wyższych cenach.

„Izwiestia” i „Trud” napiętno
wały dyrektorkę spółdzielni w Mo
skwie za dostarczenie na czarny ry
nek tiulu.

„Izwiestia” wykryły również wy
rabianie i sprzedaż jedwabnych poń 
czoch w Rostowie. Pończochy do
starczano hurtem największym koo
peratywom i składom państwowym, 
które sprzedając „luksusowe poń
czochy” zjednywały sobie sympatię 
sowieckich gospodyń.

Firma budowlana prowadząca bu
dowę szpitala .zakupiła na czarnym 
rynku cały materiał i tylko dzięki 
temu udało się jej wykonać zadanie 
na czas i według planu.

Szwedzki korespondent angielskie 
go, „Daily Mail” komentując te re
welacyjne doniesienia prasy sowiec 
kiej pisze, że najprawdopodobniej

Z KRAJU
ogonki, czekanie po wiele godzin na 
miejsce, spory a nawet bójki w ogon 
kach.

W Krynicy-Zdroju, przy rzekomo 
nowych porządkach, panują stare 
zwyczaje: we wszystkich zakładach 
trzeba płacić napiwki obsłudze wa
nien, natrysków itp. Wywołuje to 
niezadowolenie biedniejszych.

W siódmą rocznicę śmierci Stefa
na Jaracza, w Alei Zasłużonych na 
Powązkach odbyła się uroczystość 
złożenia wieńców na grobie wielkie
go artysty. W imieniu aktorów prze 
mawiał członek prezydium zarzą
du głównego Stowarzyszenia Pol
skich Artystów Teatru i Filmu — 
Swiderski.W uroczystości wziął u- 
dział minister kultury i sztuki Dy
bowski.

Rozpoczęto prace przy odbudowie i 
rekonstrukcji zabytkowego zamku 
szydłowieckiego z XV wieku, ratusza 
w Szydłowcu z XVI wieku, osady 
warownej w województwie kielec
kim z XIII wieku i klasztoru zabyt
kowego w Sulejowie. Województwo 
kieleckie posiada 700 zabytków archi 
tektonicznych z okresu Średniowie
cza, wśród których są cztery klaszto
ry — kościoły.

Dnia 15 ub. m. rozpoczął się w 
Dusznicy-Zdroju Siódmy Festiwal 
Chopinowski z udziałem wielu 
pianistów polskich.

Z rozpoczęciem nowego roku szkol
nego oddane zostaną do użytku szkół 
w Warszawie 3 nowe budynki, które 
pomieszczą około 3.600 uczniów oraz 
dwa nowe „Domy Młodego Nauczy
ciela". Te ostatnie przeznaczone na 
mieszkania dla absolwentów szkół 
pedagogicznych. Dotychczas Warsza
wa posiadała dwa takie domy.

Nowy plan 6-letni przewiduje uru
chomienie szeregu nowych lotniczych 
linii komunikacyjnych. Między inny
mi ma zostać uruchomiona linia łą
cząca Warszawę z Rzeszowem, Ol
sztynem, Koszalinem, Zieloną Górą i 
Białymstokiem, linia okrężna z Kra
kowa do Warszawy przez Kielce o- 
raz linia Szczecin-Koszalin-Gdańsk.

Od początku nowego roku szkolne
go będzie czynnych w całym kraju 
8,215 przedszkoli, do których będzie 
uczęszczać 379.000 dzieci. W ostatnich 
miesiącach dokonano otwarcia 170. 
nowych przedszkoli.

będzie musiało zostać zrewidowane 
ustawodawstwo sowieckie, dotyczą- 
ce kar za kradzież i oszustw^ 
(„Czarny rynek” jest bowiem W •}' 
stawodawstwie sowieckim term1 * * *' 
nem nieznanym). Obecnie kara zł 
największą kradzież jest znacznie 
mniejsza, niż na przykład za słucha' 
nie obcych radiostacji.

-vx.x Przy uniwersytetach i politeij 
nikach Wschodnich Niemiec poWSt
ną wydziały lotnictwa.
wv Do 30. czerwca wyprodukow8”*
w USA w ciągu 12 miesięcy 422 ®
liardy papierosów, z czego 97 Pr° 
poszło na spożycie wewnętrzne.

Zazdrosząc laurów skaczącP®* 
ze spadochronem 84-letniemu Arne^j
kaninowi Mc Faddenowi, 80-1® 
Włoch Gino Abate zamierza wejść 1* 
szczyt Monte Rosa — 4.599 metró*- 
wv We wschodnim Berlinie 
właszczono wszystkich kupców, 
szkających w zachodniej str® 
miasta.
vw Z armii perskiej usunięto zn^
9 generałów politycznie niepewny1®' 
wv Indyjska jednostka sanitarna 
stała odwołana z Południowej ff0 
na skutek opozycji rządu indyjski8® 
przeciw przekroczeniu 38 równo® 
nika.

Słynny skrzypek Fritz Kreis^ 
musiał zapłacić w USA 395.000 6 * ' 
zaległych podatków i grzy*11.. 
Kreissler, który liczy 77 lat, 
czył, że nigdy nie orientował s’® 
sprawach podatkowych.
wl W drugim kwartale b. r. w ^aC^v 
Niemczech było 92.914 wypa^k 
drogowych, w których zginęło T 
osób, a przeszło 63.000 odniosło 
ny.
wx Hodowcy win z Beaujolais zaP® 
wiadają w tym roku najlepsze w d 
jach wino.
wv Igrzyska Olimpijskie w Hel'*’] 
kach zamknięto bez niedoboru, 1 
nak państwo udzieliło 300 mil*00 cj, 
marek subwencji, a miasto dopłat 
ło 4 miliardy za budowę stadionu- 
wv W Anglii zdechł największy P*e^ 
Był to 4-letni bernardyn, ważący 
kg.

•wa. w górach Szkocji spadły pier'v 
sze śniegi.

KONFERENCJA W SPRAWIE 
UTWORZENIA RZĄDU ŚWIATA 
Posłowie angielskiej Izby G®18 

zwolennicy utworzenia Rządu Sffia 
ta zaprosili licznych członków Par 
lamentów z całego świata do Lon 
dynu celem omówienia zmian W Ka 
cie Narodów Zjednoczonych. 300 Pa 
lamentarzystów z 25 krajów przyjś1 
to zaproszenie i przybędzie na k<®' 
ferencję, która odbędzie się w dni 
21 września br. w miejscowości 
ford pod Londynem i potrwa oK° ° 
tygodnia.

SPOTKANIE SCHUMANNA 
Z ADENAUEREM

Francuski minister spraw zagra 
nicznych Schumann odbył dłużsZł 
konferencję na temat Saary z k8łl 
clerzem federalnej republiki niem’8 9̂ 
kiej Adenauerem. Spotkanie odbył” 
się w poselstwie francuskim w I®' 
semburgu.

TOM CONNALLY W WIEDNIU
Przewodniczący komisji dla spra* 

zagranicznych senatu amerykańsk® 
go Tom Connally przybył do W® 
nia, gdzie pozostanie 2 dni.
ADMIRAŁ CARNEY W STAMBUŁ®

Dowódca odcinka połudnlowo-eu®" 
pejskiego alianckich sił zbrojnych a 
mirał Carney przybył w towarzy5 
wie dowódcy lotnictwa genera 
Schlattera do Stambułu, weźmie ° 
udział w ćwiczeniach 1. armii 
Tracji, poczym uda się do Ism® ’ 
gdzie znajduje się sztab sił lądowy811 
odcinka południowo-wschodniego.

NOMINACJA DOWÓDCÓW 
NA DALEKIM WSCHODZIE

Dowódca amerykańskich sił zbr® 
nych na Dalekim Wschodzie za® 
nował admirała Racana szefem sZ® 
bu marynarki 1 generała Moore sz® 
fem sztabu lotnictwa amerykańsk® 
sił zbrojnych na Dalekim Wschodź®’ 
będących pod dowództwem genera 
Clarka.

PREZES PARYSKIEJ , 
RADY MIEJSKIEJ U TRYGVE *-,El 
Sekretarz generalny Organiz8^

Narodów Zjednoczonych Trygve 
przyjął dziś w Waszyngtonie p. Pa' 
Coirrć, prezesa rady miejskiej m®5 
Paryża.

NOWY RZĄD W ERYTREI f 
W Erytrei został utworzony 

rząd, na którego czele stanął Ted 
Bairu. Zgromadzenie narodowe 
trel wybrało na swego przewodu 
częcego Ali Redai, członka Part 
pro-brytyjskiej.

ZGON ADMIRAŁA GRANTA
W Londynie zmarł w wieku 1®* { 

admirał brytyjski Sir Percy Gran/ 
Rył on szefem sztabu floty bryti^ 
skiej w czasie bitwy o Jutlandi? 
r. 1915.

NOWY ARCYBISKUP NEAPOi-U
Ojciec Sw. zamianował arcybis* 

pem Neapolu dotychczasowego srw 
biskupa Bari ks. M. Mimmi.
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ŚRODA

WRZEŚNIA
8w. MIKOŁAJA 

1 TOLENTINO, w.

SAMOCHODEM POPRZEZ FRANCJĘ

PRZEZ AUDUN-LE-TICHE
DO LUKSEMBURGA

SPADKOBIERCA POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA NA UCHODŹSTWIE

Towarzystwo Pomocy Polakom

Mikołaj z Tolentino pod wpływem 
*lłzania o wzgardzie dla doczesności 
ł$tąpij pg zakonu pustelników Sw. 
AuPistyna. Dzięki łasce Bożej i wy- 
61^Orn własnej woli umiał opanować 
*Woią gwałtowną naturę i zasłynął 

wzór łagodności i czystości 
^ściańskiej. Zmarł w r. 1306.

Podczas pobytu w Audun le Ti- 
che zatrzymaliśmy się u ks. probo
szcza Perza. Jest on tu zaledwie od 
dwóch miesięcy i pracę duszpaster
ską ma niezwykle utrudnioną, po
nieważ sam opiekuje się aż 17 pla
cówkami, które są od siebie znacz
nie oddalone. Ks. Perz nie narze
ka, gdyż parafianie jego umieją o- 
cenić poświęcenie polskiego kapła
na, pracującego dla ich dobra.

Polacy są zatrudnieni tutaj prze
ważnie w kopalniach rudy żelaznej

i odlewniach. Ciężka to praca i po
łączona z dużym ryzykiem, bo wie
lu z nich straciło życie lub zdrowie. 
Matki i żony z niecierpliwością o- 
czekują na powrót swych mężów 1 
synów, a często przeobraża się to 
w obawę, gdy któryś z nich spóźnia 
się do domu po pracy.

burga poeta, pisarz lub malarz znaj
dzie w mm temat do swych dzieł”. 
Naprawdę niczego tu nie brak.

Polscy franciszkanie w Nagasaki
gościli członków zjazdu pax romana

Z CAŁEJ
końcem lipca br. odbył się w Na 

^a$aki walny zjazd katolickiej Mło- 
Uniwersyteckiej „Pax Roma- 

’ całej Japonii. Od Sapporo na 
mocy aż d0 Kagoshima na polu- 

111,1 żebrało się około 300 delegatów 
u ehlów młodzieży męskiej i żeń- 

sl !•_Zjazd powitał burmistrz mia- 
1 Nagasaki, poganin, pięknym 

d^^dwieniem, w którym nawiązał 
8 ,, Wolickiej tradycji miasta Naga- 
w. • ze strony Hierarchii przema- 

lal biskup Paweł Yamaguchi. 
J*ówhym tematem obrad była: 

8 sP^lpraca studentów w Akcji Mi-
Japonii." Postanowiono: po

Schody w Waterschei 
(Belgia)

8.P.K, w Waterschei urządza 
aa«e».ł1.b:. m. rocznicę „Cudu 
l>e| ^isłą", oraz święto Żołnierza 
mć, 80 z następującym progra- 

l ° 8°dZ1 10145 — zbi6rka Przed 
M°*em Parafialnym, o godz. 11-ej 

•>ier Za *w’ du8ze P0|egłych żoł- 
hV po|8kich <,bu w°Jen świato- 

r0ot 8 wreszcie o godz. 16-ej — u- 
degV,ta Akademia, podczas której o- 
śiirana b?dzie również przez mło- 
„ Piękna sztuka w trzech aktach 
>ab klarkietanki, Po przedstawieniu 
„e| Wa taneczna przy dźwiękach zna 

Orkiestry polskiej p. Przybylskie-

h*kademia jak i zabawa odbędą się 
tzl(,al1 »Palace” • Stalenstraat, przy 
I,”1® Waterschei. Połowa dochodu 

° zostanie przeznaczona na nie- 
*8łą Polskę.

Za Zarząd:
. prezes Ig. Marcinkowski.

JAPONII
głębiać życie duchowe, tworzyć ko
la studiów religii, wysłać przedsta
wicieli na zjazd ,,Pax Romana" oraz 
urządzić następny ogólny zjazd w ro 
ku przyszłym w Tokio. Niezapom
niane wrażenie pozostawiła wieczo
rem procesja z pochodniami w któ
rej brało udział około tysiąc wier
nych. Pontyfikalną Mszę św. odpra
wił bp Yamaguchi w pamiątkowym
kościele 
ków.

Około 
stąpnie

tuż przy wzgórzu Męczenni-

stu uczestników gościło na- 
w seminarium polskich 00.

franciszkanów.- Surowe życie i go
ścinność zakonników wywarły wiel
kie wrażenie na młodzieży. W uzna
niu dokonanej pracy misyjnej przez 
polskich franciszkanów z Niepoka
lanowa w Japonii delegacja ofiarowa 
ła specjalne modlitwy i bukiet du
chowy na intencję dalszego rozwo
ju franciszkańskich misji w Japonii 
Założycielem tych misji był, jak wia 
domo, męczennik polski o. Maksy
milian M. Kolbe.

POŻYCZKI NA EMIGRACJĘ
Kandydaci posiadający GOTOWE 

WIZY do krajów emigracyjnych, a 
nie mający funduszów na pokrycie 
kosztów podróży, mają możliwość u- 
zyskania pożyczek, które będą zwrot
no w drobnych ratach miesięcznych 
w nowym kraju osiedlenia, po zain
stalowaniu się uchodźcy.

Zgłaszać się należy do : „AMERI
CAN POLISH WAR RELIEF, Swiss 
Liaison, 1 Place Claparede, Geneve, 
podając datę wydania wizy I swoje 
dane osobiste.

— Jest nas tutaj około 1.200 — 
mówi nam p. profesor Lachowicz, 
gdyż to on właśnie nas przyjął — i 
robimy co możemy. Obchodzimy u- 
roczyście każde święto narodowe, 
mamy polskie towarzystwa. Wszyst
ko jest w miniaturze, nie dlatego, że 
by Polacy byli niechętni pracy społe 
cznej. ale jesteśmy rozsiani po całym 

CU w Audun le Tiche. Dziś — ja-' Księstwie i trudno jest się zbierać.
— W tej chwili są panowie w 

świetlicy Towarzystwa Pomocy Po-

Zamieszkuje tu p. Antoni Dumała 
który przez 30 lat był nauczycielem, 
początkowo w Luenen w Westhaln 
potem w północnej Francji, w koń-

ko zaplata za trudy — pozostała mu 
praca w kopalni. Kocha on Polskę 
i wszystko co posiada gotów jest dla 
niej oddać. Jego dzieci mówią ślicz 
ną polszczyzną.

Polacy mieszkają przeważnie w 
domach kopalnianych ; przed każ
dym z nich są ogródki kwiatowe, a 
poza domkami — warzywne. Cięż
ko im, ale się nie skarżą, gdyż żyją 
tą mvślą, że wrócą kiedyś do wol
nej Polski, gdzie po trudach i tros
kach emigracyjnych będą mogli od
począć.

Z Audun le Tiche już tylko krok 
mieliśmy do Luksemburga. Po przy 
jeździe do miasta pytamy policjan
ta. gdzie można spotkać Polaków. 
Uprzejmy przedstawiciel władzy 
wskazał nam budynek przy 12, nie 
de 1’Eau, gdzie znajduje się polska 
świetlica. Udajemy się tam. Na 
drzwiach widnieje napis po polsku : 
,.Uwaga — ostry pies”. Dzwoni
my — nikt nie odpowiada, nawet 
ten „ostry pies” nie szczeka. Gdy 
już chcemy odchodzić, zjawia się 
jakiś starszy pan i uprzejmie nas py
ta, czego sobie życzymy. Wyjaś
niam mu. że obcięlibyśmy zebrać 
trochę informacji o Polakach, za
mieszkujących na terenie Księstwa, 
i prosić o wskazówki, co warto zwie 
dzić w mieście.

Sympatyczny pan wyraża goto
wość udzielenia nam odpowiedzi na 
pierwsze pytanie, natomiast drugie 
strzeszcza w ten sposób : ,,W Luk
semburgu nie ma niczego takiego, 
czego by nie było warto obejrzeć 
I rzeczywiście — gdziekolwiek się 
człowiek obejrzy, zawsze coś cieka
wego spotka.

Goethe, poeta niemiecki .wyraził 
się o Luksemburgu w ten sposób : 
,,Każdy przybywający do Luksem-

lakom (T.P.P.), która od czasu do 
czasu jest używana do naszych ze
brań. ale stale służy jako schronisko 
Polakom zbiegłym z Kraju. Żaden z 
nich nie odszedł nie nakarmiony, czy 
niedostatecznie wyposażony w o- 
dzież. a przeszło ich już wielu.

Prof. Lachowicz wciąż podkreślał, 
że to Tow. Pomocy Polakom udzie
la tej opieki, ale myśmy odnieśli 
wrażenie, że on odgrywa tu główną 
rolę. Pewnego razu nocowało w 
świetlicy dwóch Polaków. Rano pro 
fesor wyszedł do miasta chcąc przy
gotować im coś na śniadanie. Po 
powrocie nie zastał już swych gości. 
Po chwili zorientował się, że znikła 
z szafy jedna para butów .Okazało 
się, że „goście” w pośpiechu za
brali oba buty z lewej nogi. P. La
chowicz zebrał szybko dwa jjozosta- 
łe i pobiegł na poszukiwanie zbie
gów ,chcąc im poradzić, by sobie 
wybrali jedną parę. Nie dogonił 
ich. Do dziś dnia można oglądać 
oba te prawe trzewiki u profesora.

A tego ostrego psa, mimo 
ostrzeżenia, nie widziałem. Dopiero 
później dowiedziałem się, że profe
sor posiada małego pieska, a na za
pytanie — dlaczego umieścił taki 
napis, odpowiada, że gdyby tego 
nie zrobił, to ktoś przez nieuwagę 
mógłby pieska zdeptać. A tak to 
każdy uważa z obawy o swoje wła
sne spodnie.

(Zaś)

Towarzystwo Pomocy Polakom za 
kończyło z upływem 1951 r. pierwsze 
pięciolecie swej pracy. Jako bezpo
średni sukcesor b. Polskiego Czerwo
nego Krzyża na uchodźtwie w la
tach 1940-46, T.P.P. mimo zmienio
nych po wojnie warunków nie przer 
wało swej rozpoczętej przed 12-tu la
ty działalności. Pragnie służyć spo
łeczeństwu polskiemu poza granica
mi kraju, skoro wobec stanowiska 
reżymu warszawskiego możliwości 
niesienia zbiorowej pomocy dla Pol
ski zostały udaremnione.

Na działalność T.P.P. wpływały 
ostatnio następujące fakty: zwiększe
nie emigracji zamorskiej z W. Bry
tanii i kontynentu; częściowe bezro
bocie wśród Polaków w W. Brytanii; 
bardzo ciężkie położenie ponad 50 
tys. Polaków w Niemczech pozosta
wionych przez IRO własnemu loso
wi; wydatne zmniejszenie ofiarnoś
ci na cele polskie ze strony społe
czeństw zachodnich; zanik pomocy 
ze strony londyńskich centrów pol
skich organizacji i instytucji.

Mimo zwiększonych zadań T.P.P 
—jak wynika z ogłoszonego w tych 
dniach sprawozdania z działalności 
w 1951 r. — osiągnęło nie mniejsze 
wyniki niż w poprzednich latach. 
Zawdzięczać je należy dochodowi z 
przedsięwzięć gospodarczych.

Działalność opiekuńczo-spoleczną 
Zarząd T.P.P. prowadzi w W. Bry
tanii bezpośrednio, a w innych kra
jach za pośrednictwem swych 20 De
legatur i Placówek.

W W. Brytanii T.P.P. prowadzi 6 
Domów Polskich (Birmingham, No
ttingham, Leeds, Plymouth, Foxley 
— hostel i w Londynie — Dom Noc
legowy) oraz 12 Placówek w tzw. o- 
siedlach mieszkaniowych. Poza ushi 
gami odpłatnymi, jak mieszkanie, 
noclegi, posiłki, sprzedaż artykułów 
żywnościowych, Domy i Placówki są 
ośrodkami polskiego życia społecz
nego. Prowadzi się w nicli świetlice, 
wypożyczalnie książek, kluby, nau
czanie przedmiotów ojczystych, urzą 
dza się odczyty, obchody, imprezy 
towarzyskie. Ponadto kierownicy u-

dzieła ją porad, prawnych i In. służą 
za tłumaczy Itp.

T.PP. nieraz udziela pomocy indy
widualnej w postaci odzieży, nocle
gów i zapomóg gotówkowych. Ak
cja interwencyjna w odpowiednich 
urzędach i instytucjach brytyjskich 
ma także duże znaczenie.

T.P.P od kilku już lat prowadzi 
sekretariat Komisji Koordynacji Opie 
ki Społecznej przy Zjednoczeniu Pol
skim, której zdaniem jest m.i. opie
ka nad chorymi w szpitalach i roz
dawnictwo paczek gwiazdkowych. 
W Londynie czynne są przychodnie 
lekarska i dentystyczna T.P.P. oraz 
wypożyczalnia książek.

Poza W. Brytanią największej po
mocy wymagają Polacy w Niem
czech, Belgii i Francji. Łącznie war
tość pomocy materialnej udzielonej 
w tych trzech krajach wyniosła oko
ło 40 tys. funtów (40 mil. fr.). Dele
gatury w krajach zamorskich, głów 
nie Kanady i Nowej Zelandii organi-

Środki na prowadzenie działalno*! 
zesłały wypracowane przez własne 
placówki gospodarcze w W. Brytanii 
i Delegaturach. W Londynie czynne 
były: Biuro Sprzedaży i Wysyłki 
Paczek, Apteka Polska Jagg i Co., 
Shelbourne Hotel, warsztaty Art. 
and Home Trading oraz hurtownia 
tytoniowa.

Rachunki w 1951 wykazują po 
stronie dochodów Ł. 69.905, w wy
datkach L. 80.737. Różnicę Ł. 10.832 
pokryto z majątku. Wydatki na po
moc i opiekę w W. Brytanii wynio
sły Ł. 6.212, na działalność poza W. 
Brytanią Ł. 55.587. Do Polski wy
słano za L 242. Wydatki administra
cyjne były o 5 tys. funtów niższe niż 
w roku poprzednim i wyniosły 
Ł 12.544.

O człowieku i wszechświecie

zują wysyłkę pomocy 
Zachodniej i do Polski.

T.P.P nie otrzymało 
dnej pomocy ze źródeł

dla Europy

w r. ub. ża- 
publicznych,

W skład Zarządu T.P.P. w 1951 
r. wchodzili: prezes H. Sikorska, 
członkowie; R. Cywiński, W. Łącki 
i dr .S. Ożga (dyrektor finansowy), 
sekretarz Towarzystwa R. Haiman. 
Radzie przewodniczy gen. J. Haller, 
sekretarzuje A. Paszkowska. Dział O- 
pieki prowadzi A. Treszka, Działem 
finansowo-gospodarczym kieruje W. 
Łęgowski.dary zaś były przeważnie w naturze.

doigra się— Oj Panie Felusiu,

NeBNE _ PISARZ WSPÓŁCZUCIA 
a|<,Mem Hamlsh Hamilton w Lon 

j>. ’e wVszl° studium o sztuce Gra- 
8 Greena, p.t. The Art of Gra- 

ńllot $reene- Autorami są Kenneth 
c4 '** i Miriam Farris. Wyczerpują- 
tych lCa obelmuJe kryty*4? calei d0" 
żhij CZa$°wej pracy Greene’a z nie- 
tyc?rn*e ’wnikliwymi uwagami do- 
śtu^ytnt źródeł jej tak w sensie 
satnl6w • zainteresowań literackich 
Jd j autora jak i wpływu psychl- 

na ie8° twórczość. Ogromną 
Hic*6 ksl9żki zajmują uwagi o tech-

Pisarskiej Greene’a.
za podstawę nowele 1 po- 

autora w ich chronologicz-. 
ją A porządku, obaj krytycy ukazu- 
Kn r°8ę iakił szedł Gr?ene w swej 
ją CePcji światopoglądowej. Ukazu- 
ła?1680 Postawę motywowaną prze- 
j>rzen.iern przed okropnością życia, 
ęy^tienie tej postawy, wreszcie ra- 
tirza*nł zmianę spojrzenia na skutek 

Dęcia, jako czynnika zasadnic*- 
tag ftopcepeji chrześcijańskiej, stwo- 
hiyla w sobie zasobu wszechogar- 
QąrąCeg0 dla nędzy ludzkiej współ- 
floj; *a’ tego współczucia, którego u- 

Puentowaniem było przyjście na 
i arcydzieł takich jak „Potęga 

"Wała", oraz „Sedno sprawy". 
ogrąłka ^est sotidnie podmurowana 
j^ftPną wiedzą obu autorów oraz 
hei .SZeroką znajomością współczes- 

bteratury światowej.

ct 1 Młodzieży. Bogaty 
neczny zakończy „biały 
dżinie 6 rano

WIERSZE I PIEŚNI

M. L.
DOŻYNKI

k6w*° londyńskie Związku Rolni- 
Polskich w W. Brytanii urzą- 

tj c° roku tradycyjne „Dożynki”, 
8rtvZabawę połączoną z programem 
6yys,ycznym 1 zaczynającą jesien- 
‘.br)S?Zon zabaw w polskim Londynie 
to2Zynlłi" odbywają się pod protek- 

erą Prezydenta R.P.
vr°ku bieżącym „Dożynki" odbę- 

\r lę w Klubie Orła Białego dnia 27 
6nia- Widowisko dożynkowe w 

acowaniu Henryka Hosowicza 
p0]K°nają zespoły : Zespół Taneczny 
fcJSkiei YMCA. Chór Akademicki, 
$ei?Zek Harcerstwa Polskiego, Ka- 

Ludowa i Two Przyjaciół Dzie-

1.

program ta- 
mazur” o go

POWSTANIA
WARSZAWSKIEGO.

W opracowaniu Andrzeja Pomia- 
na-Dowmuntta ukazał się kolejny to
mik w bibliofilskiej szacie Oficyny 
Poetów i Malarzy będący zbiorem 
„Wierszy 1 pieśni Powstania War
szawskiego". Na tomik składa się 19 
utworów poetyckich oraz przypisy. 
Druk wykonany został dwubarwnie. 
Rysunki — ozdobniki autorstwa Ta
deusza Samotusa ; skład ręczny wy
konali żołnierze A.K. — Krystyna 
Bednarczykowa i Leszek Szkaradziń 
ski.

Torhik wydany jest pięknie, nieste
ty wybór „wierszy i pieśni" jest wię
cej niż przypadkowy. Obok kilku 
pieśni Armii Krajowej (wcale nie 
Powstania), które weszły już do o- 
gólnej skarbnicy polskich pieśni pa
triotycznych, zamieszczono szereg ut 
worów bez żadnej wartości literac
kiej, niekiedy wręcz wulgarnych 
(n.p. „Czekamy ciebie"). Autorem o- 
pracowania jest amator. Wydaje się, 
że druki bibliofilskie powinny posia 
dać nie tylko artystyczną oprawę, 
lecz należałoby, je również przygoto
wywać starannie pod względem lite
rackim. Ostatni tomik Oficyny Poe
tów i Malarzy jest zatem tylko po
zycją dokumentarną, pozbawioną 
większej wartości literackiej.

Kongres astronomów
W swej rezydencji letniej Castel- 

Gandolfo Pius XII przyjął na spec
jalnej audiencji kilkuset uczestników 
międzynarodowego kongresu astrono 
mów i wygłosił do nich dłuższe prze 
mówienie o roli człowieka w wszech 
świecie.

W mowie wygłoszonej po francu
sku Papież oświadczył, że czło
wiek, który stanowi tylko maleńką 
cząstkę pyłu w niezmierzonym 
wszechświecie, potrafił dzięki sile 
swego umysłu dotrzeć do wielu ta
jemnic wszechświata, ponieważ je
go umysł ma związek z czymś, co 
jest całkowicie niezależne od mate
rii i wyższe od niej. Zdaniem Papie 
ża nauka ma jeszcze przed sobą 
ogromne możliwości; ale jest rze
czą prawdopodobną, że nie wszyst
kie zagadki świata fizycznego będą 
kiedykolwiek odkryte. Niewątpli-

na audiencji u Papieża 
wie ponad człowiekiem istnieje in
teligencja Boska, twórcza, która tak 
jak w pierwszy dzień stworzenia, 
wszystkim rządzi.

Papież przyznał, że możliwość 
istnienia istot żyjących i rozumnych 
na innych planetach nie jest sprzecz 
na z zasadami religii.

W kongresie astronomów wzięło 
udział obok uczonych świeckich z 
całego wolnego świata i wielu du
chownych, szczególnie jezuitów., 
także uczeni sowieccy, czechosło
waccy, polscy i rumuńscy. Na au
diencji u Papieża uczeni sowieccy 
nie zjawili się. ale wzięli udział 
później w zwiedzaniu papieskiego 
obserwatorum astronomicznego w 
Castel - Gandolfo prowadzonego 
przez astronomów-jezuitów.

Pan jeszcze — strofował pan Sta
nisław. — Mówiłem już tyle razy, 
nie włazić między tych komunistów. 
Jeszcze mogą jakieś kłopoty z tego 
wyniknąć.

— Zawsze tylko złowróżbne Pan 
przepowiednie robisz, a faktycznie 
proszę Pana Stasia, tom na śmierć 
zapomniał, że to ony to swoje świę
to akuratnie obchodzom i jak zwy
kle, co niedziele, wybralim się do la
sku Vincennes...

Nie bardzo wierzył w te tłumacze
nia pan Stanisław. Niby to zapo
mniał ten nasz wścibski pan Feluś, 
niby nic nie wiedział, a jak do tej 
pory, to gdziekolwiek komuniści wie 
ce, manifestacje, czy jakiekolwiek 
inne burdy robią — to niczem naj
lepszy reporter dziennikarski jest on 
wszędzie, wszystko widzi, prawdę 
wywącha i jeszcze po tym wszyst
kim wokoło opowiada, że to było tak 
a tak, a nie inaczej, jak to w swej 
propagandzie komuniści twierdzą.

— Zdaje się, że to 1’Humanite swo
je święto urządzało. Najeżdżali się 
pewnie z całej Francji ? — pytał się 
pan Stanisław, wiedząc że i tak nie 
uniknie wysłuchania całego spra
wozdania.

— Słabiutko, blado to wypadło. — 
rozpoczął pan Feluś — Widocznie 
jakoweś niedomagania, czyli też in
sze kryzysy muszom przechodzić te 
moskiewskie wybawiciele ludzkości 
i całego świata, bo puchy były pro
szę Pana Stasia. Owszem, owszem. 
Troche młodzików zebrało się z 
dziewczynami, co to potańcować

chcieli, bo to przecież za darmo. Ale 
takim, to ino w głowie husia siusia, 
a nie jakieś tam czerwone hasła.

— Ale było też tam, podobno, i 
stoisko „polskich" patriotów. No, 
wie Pan już, Panie Felusiu, tej sła
wetnej „Gazety Polskiej"?

— Z tym to sie ony już na fest 
zblażnili. Bo to myślałem sobie, pro
pagandę wielkom robili i nawoływa
li — Przyjdźcie Rodacy! Będzie pol
ska wódka, zakąski i polskie smako
łyki! — A więc, że to chyba znajdą 
się amatory, co to za darmoche gol
nąć wódy będą chcieli.

— No to pewnie tłumy się zebrały, 
aby sobie podjeść i wypić za darmo?

— A widzisz Pan, że nie. Ani jedna 
żywa dusza nie przyszła. Zupełna 
klęska i rozpacz dla tych polsko - 
ruskich nawoływaczy. Smutkiem i 
trupiarniom zalatywało z tego „pol
skiego" stoiska.

— Tak się Pan zaraz nieładnie 
wyrażasz, Panie Felusiu. — ironizo
wał pan Stanisław.

— Ale rzeczowo, proszę Pana Sta
sia. Bo to widzisz Pan, siedziało tam 
w środku ze trzech osobników, o 
twarzach mocno zakazanych, pewnie 
organizatory od ty nieudały propa
gandy i na pocieszenie wódę chlali, 
jak na stypie pogrzebowej.

— Dobrze Pan to określił. — wtrą
cił Pan Stanisław — Pili ze zmart
wienia, bo przynęta nie chwyciła.

— A pewnie i dlatego również, — 
dokończył pan Feluś — aby choć pod 
względem spożycia ankoholu, prze
pisową normę wykonać.

BOB.

i ROMAN ORWID-BULICZ

tĄCimCZKA
tam poznał jakiegoś młodego chłopca, żołnierza Armii Krajowej. 
Szwedowski, gdy się wydostał na wolność, sam, z własnej inicjatywy, 
zgłosił się do pułkownika i złożył na jego ręce pewną sumę w dola
rach, oświadczając, że pieniądze te przeznacza na wykupienie tego 
chłopaka. To jeszcze nie wszystko. Niech pan sobie wyobrazi, że ni
czego w zamian nie żądał.

Nagle odezwało się pukanie do drzwi i po chwili wpa3ł do po
koju inżynier Szwedowski.

— Proszę panów — szepnął tajemniczo — straszna historia...
— Co się stało? — zapytał kapitan.
—Obok mnie — bełkotał — w sąsiednim pokoju... zaraz za 

ścianą. Bezpieka przeprowadza u kogoś rewizję...
— Skąd pan wie?
— Słyszałem podniesione głosy i... niektóre zdania... Ja się nie 

mylę... Ja to znam... Na własnej skórze to przeżyłem...
— Spakowany pan jest? — szeptem zapytał Czesław .
— Tak.
— Wobec tego odrazu wychodzimy. Zapłacimy rachunki T.^ 

Szwedowski przecząco pokiwał głową:

wo do portjera. — Za godzinę wyjeżdżam. Czy pan Wężyk i Szuski 
są u siebie? — zapytał tym samym tonem.

Portjer spojrzał na tablicę z numerami, na której wisiały klucze.
— Owszem, są w hotelu.
— Proszę i dla nich przygotować rachunki .
Powiedziawszy to, Czesław, przeskakując po kilka schodów, 

pobiegł szybko na górę. W pokoju swoim zabawił kilka minut. Wrzu
cił do walizki piżamę, przybory toaletowe, jakieś drobiazgi i za chwilę 
był już gotów do drogi. — Teraz należało się zająć towarzyszami po
dróży.

Gdy wbiegł do pokoju profesora Kińskiego, zastał tam obu pa
nów. Kiński czytał gazetę, Szwedowski zaś, siedział przy stole i bez
myślnie gapił się w okno.

— Proszę panów! — zawołał, zamykając za sobą drzwi — pro-

| POWIEŚĆ Ę
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Po wejściu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Czesław Porczyński, 

członek Armii Krajowej, musi opuścić Kraj! Na rozkaz płk. Molendy 
wyjeżdża, po krótkim pobycie w Krakowie, do Cieszyna, gdzie ma prze
kroczyć granicę czeską wraz z prof. Kińskim, inż. Szwedowskim i b. „łą
czniczką" A. K., Hanką.

— Niech się ciocia o kapitana nie boi — wtrąciła się do roz
mowy Hanka. — Nie umrze z głodu. Pół walizki jedzenia zabieram 
ze sobą.

Czesław spojrzał na zegarek. Dochodziła godzina jedenasta.
— Uciekam, bo czasu mało — zauważył wesoło. — Nie żeg

nam się, gdyż za dwie godziny zobaczymy się i to już... po tamtej 
stronie.

Dopiero gdy z powrotem znalazł się na ulicy uświadomił sobie, 
jak bardzo się cieszy, że razem z nim pojedzie Hanka. Ta młoda 
dziewczyna, coraz bardziej chwytała go za serce. — To tak, jakbym 
brał ze sobą kawałek Polski — pomyślał. — Hanka... «łączniczka» 
Hanka — co chwila w myślach powtarzał jej imię. A potem pamięć 
nasunęła inne obrazy. Warszawa w walce... setki takich samych dziew
cząt, jak Hanka ginęło na barykadach i w ruinach walących się domów. 
Pamięta... Tylko w jego oddziale zginęły trzy łączniczki... Najmłod
sza z nich miała lat... czternaście. — Siłą woli chciał zdusić w sobie 
te wspomnienia. Nie wolno się roztkliwiać. Trzeba być twardym i sil
nym. Wojna nie jest jeszcze skończona. Z Powstaniem Warszawskim 
walczyły i Niemcy i Rosja. Dopiero jeden wróg pokonany...

Otrząsnął się. Ażeby zmienić nastrój,' idąc, w rytm kroków, skan
dował w myślach stale to samo imię. — Hanka, łączniczka Hanka, — 
Hanka, łączniczka Hanka, — Hanka...

Gdy wchodził do hotelu, biła godzina jedenasta.
__ Proszę przygotować dla mnie rachunek — zwrócił się ży-

szę się pakować! Za godzinę wyjeżdżamy!
Profesor odłożył dziennik i spojrzał pytająco.
— Stało się coś? — zapytał.
— Przed chwilą otrzymałem wiadomość, że w południe naj-

łatwiej przedostaniemy się na drugą stronę. Proszę się pakować, bo 
szkoda czasu.

Szwedowski wstał. Na twarzy Jego malowała się powaga.
' — Nadeszła bardzo ważna chwila — odezwał się uroczystym 

tonem. — Radziłbym przygotować się nerwowo. Specjalnie w tym 
celu zabrałem ze sobą środki uspakajające. Łykniemy po dwa, trzy 
proszki. Zobaczycie panowie, jak to odrazu postawi nas na nogi.

Czesław zniecierpliwił się.
— Panie inżynierze, niech nam pan nie zawraca głowy proszka-

ale

— Dlaczego?
— Raczej niech wszystko przepada, niech walizkę diabli wezmę, 

nie mam sił... Nie przestąpię progu. Proszę się nie dziwić, ale
ja mam nerwy zupełnie zdruzgotane...

__  A brom pan zażył? — zapytał żartobliwie Czesław.
— Zażyłem. 
— A ja nie

mi.Miesiąc inwalidy
15. VIII. — 17. IX.

PELN|J SWÓJ OBOWIĄZEK 
obywatelski :

^Plać jednorazową e^iarę na Pol 
1 1 Związek Inwalidów Wojen- 

ych zwykłym mandatem albo na 
a”nto pocztowe: Paris C/0 791393 
‘Onion des Mutiles de Guerre Po- 
°nais en France, 32, rue Bastrol, 

. jar's 11).
aPisz się na członka wspierają- 
680 tego Związku (Składka mie- 
Sczna loo fr., roczna 1.000 fr.). 
UP znaczek za 50 fr. w jednej z 
°lskich, niepodległościowych or- 

8anizacji społecznych — na po-
00 dla Inwalidów wojennych 

°ol«klch.

i.

3.

— Brom to doskonała rzecz — tłumaczył Szwedowski.
Kiński roześmiał się dobrodusznie.
— Wobec tego, niech pan idzie do swego pokoju, zażyje to 

lekarstwo, a potem zabierze się do pakowania. Każda minuta droga.
Po wyjściu inżyniera, Kiński pokręcił głową, a następnie odezwał 

się:
— Nie ma pan pojęcia, jak mnie czasem ten Szwedowski irytuje. 

To nawet nie jest zły człowiek, tylko w niewiarygodnym stopniu naiw-
ny.

nie

Jak to mówią, ręce opadają...
— Wszystko dobrze — żąchnął się Czesław — ale nadal pojąć 

mogę, dlaczego Molenda wysyła tego durnia za granicę?—
— Ostatecznie to nie jest tajemnica — odezwał się profesor po

namyśle — mogę to wyjaśnić. Otóż, o to samo pytałem pułkownika. 
Okazało się, że ten Szwedowski w jednym wypadku postąpił bardzo 
przyzwoicie. Jak wiadomo, przez pewien czas siedział w wiezieniu.

— kpił kapitan — 1 "dlatego zajdę 3o pańskiego
pokoju i przyniosę panu walizkę.

XX.
Po zapłaceniu rachunków, w dziesięć minut później, wszyscy 

trzej, każdy z walizką w ręku, wyszli przed bramę hotelu i przystanęli.
__  Mamy jeszcze trochę czasu — zauważył kapitan. Proponuję, 

abyśmy zaszli do tej kawiarni — wskazał ręką lokal, znajdujący się po 
drugiej stronie rynku.

___Wszystko jedno gdzie, ale chodźmy — szepnął Szwedowski. 
— Ludzie się na nas patrzą...

Za chwilę siedzieli już przy stoliku, poukładali obok siebie ba
gaże i zamówili kawę.

Gdy kelner odszedł w kierunku kuchni, kapitan zniżył głos.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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WSPÓŁCZESNE SYLWETKI

Walerian Zorin
Latem 1948 roku ambasadorowie 

trzech mocarstw zachodnich zjawili 
się w moskiewskim ministerstwie 
spraw zagranicznych, by wręczyć no
ty swych rządów w sprawie blokady 
Berlina i prosić o osobistą rozmowę 
ze Stalinem. Przyjął ich mało znany 
wówczas zastępca ministra Zorin. 
Przerzuciwszy noty oświadczył drew
nianym głosem, że nie widzi w nich 
tematu do rozmowy ze Stalinem. I 
zakończył rozmowę.

Jeden z tych ambasadorów opo
wiadał później, że dostał wówczas 
dreszczy — taką lodową atmosferę 
roztacza Zorin, ten sam, który swe 
go czasu wyreżyserował we wszyst
kich szczegółach zamach stanu w 
Pradze, środkiem do złamania opo
ru Benesza były wówczas „sponta
niczne demonstracje mas ludowych", 
manewr przygotowany j przeprowa
dzony z precyzją, właściwą oficerom 
sztabu generalnego, i według kla
sycznych reguł walki rewolucyjnej. 
Nie ma oczywiście znaczenia, że ten 
sam Zorin rok wcześniej w twardych 
słowach piętnował wszelkie miesza
nie się w wewnętrzne sprawy innych 
państw.

Zorin dużo umie w zakresie teorii 
I praktyki lenlnizmu-sfalinizmu. Ta 
wiedza umożliwia mu daleką drogę 
od komsomołu przez partię do mini
sterstwa. Mimo praskiego wyczynu 
Zorin wygląda nie tyle na rewolu
cjonistę, ile na suchego urzędnika. 
Ilekroć występował na arenie mię
dzynarodowej, jego przemówienia 
przeładowane były terminami z so
wieckiego żargonu w rodzaju „kapi
talistyczny spisek", „cyniczne oszczer 
siwo” lub „imperialistyczni podże
gacze wojenni”. Czytając swe mowy, 
Zorin ma zwyczaj podkreślania nie
których zdań podniesionym głosem. 
Ale głos jest bezbarwny, jakby wy
chodził z maszyny.

Zorin jest poza tym małomówny 
pozbawiony wszelkiego czaru, na 
który od biedy mógł sobie niekiedy 
pozwolić Malik. Brak osobistego cie
pła u tego nowego delegata sowiec
kiego przy ONZ jest zapewne miarą 
temperatury w stosunku Moskwy do 
tej instytucji.

PRENUMERATĘ

Słowa Polskiego” ?

Legion Cudzoziemski
MIESZANKA

W francuskiej Legii Cudzoziem
skiej — opowiada Adrian Liddell 
Hart, syn znanego pisarza wojsko
wego — reprezentowanych jest 57 
narodów. Wielu Francuzów, wy
chodząc z założenia, że służą w for
macji „cudzoziemskiej”, woli logi
cznie podawać się za Belgów lub 
Szwajcarów. Nie brak też legioni
stów. nie umiejących określić swej 
narodowości. Są to ludzie z mał
żeństw skomplikowanie pomiesza
nych lub tacy, którzy wy
chowywali się w trakcie wielkiej wę 
drówki narodów 20-go wieku, zmie
niając kraje, języki i opiekunów.

Kogóż tam nie ma ? Jest były o- 
ficer armii sowieckiej. Jest dezer
ter z klasztoru. Jest były członek Hit 
ler-Jugend, następnie „policjant lu
dowy” w strefie sowieckiej Nie
miec, górnik w Zagłębiu Ruhry i

57 NARODÓW
na końcu legionista. Jest także sporo 
dezerterów z jarzma małżeńskiego. 
Jeden z nich opowiada : ..Codzien
nie oglądać tę samą twarz było po
nad moje siły. Więc uciekłem” Jest 
także były boy hotelowy, później 
żołnierz w niemieckim korpusie a- 
frykańskim. Po wojnie zgłosił się do 
Legii Cudzoziemskiej, jak zresztą 
wielu Niemców, ale w Indochinach
uciekl do partyzantów. Gdy mu 
pobyt u partyzantów sprzykrzył, 
ciekł z powrotem do Legionu i 
odbyciu kary służy dalej.

Choć językiem służbowym jęst

się 
U- 

po

ję-
zyk francuski, w obozach istnieje po
mieszanie wszystkich języków, z 
czego wytwarza się specjalny żar
gon międzynarodowy.

W obozach tych żołnierze przy
pominają często operetkowych ban
dytów W krótkich spodenkach i

różnokolorowych bluzach, z fantas
tycznymi tatuażami i lśniącymi zło
tymi zębami, niegoleni i niestrzyże- 
ni w niczym nie przypominają tych 
samych żołnierzy, gdy wychodzą z 
obozu. W Indochinach kupują czę
sto białe mundury wyjściowe i la
kierki lub wspaniale buty kawale
ryjskie. Cały front piersi wypełnia
ją odznaczenia, wśród których nie 
brak orderów i medali z nieistnie
jących dawno armii. Do tego zielo
ne krawaty, szkarłatne naramienni
ki i białe pasy. Najtrudniej przy 
tym spotkać dwóch legionistów, 
jednako ubranych.

Po bardzo interesującym lecz nie 
mniej ciężkim meczu Roubaix-Nice 
„ucinam" krótką rozmowę z młodym 
łącznikiem CORT’u — Jarużewskim,

Młody ten Polak z Oignies po raz 
pierwszy wystąpił w ekipie I Ligi i 
całkowicie zasłużył na to wyróżnie
nie. Nie zawiódł pokładanych w nim 
nadziei. Przyglądając się pierwsze
mu występowi Jarużewsklego śmiało 
można powiedzieć, że takie asy, jak 
Grumellon i Cesar; (obaj z Nicei) by
li kompletnie zaszachowani obroną 
I grą naszego rodaka. Oficjalny or
gan sportowy „L’Equipe” z dn. 25 
sierpnia, w rubryce pt. „Quatre jeu- 
nes en vedette", na pierwszym miej
scu zamieszcza nazwisko Jarużewskie 
go.

Murzyni jako fachowi robotnicy

Z oczyma zaklejonymi ciastem jeździł na rowerze

Hindus obdarzony szóstym zmysłem
Przed komisją lekarską w Amery

ce stanął Hindus Kuda Buks, twier
dząc, że jest obdarzony niezwykłą 
zdolnością widzenia z zawiązanymi

z ciasta, obandażował mu nie tylko 
oczy ale i głowę całą nieprzeżroczy-. 
stymi bandażami i owiązał dwoma 
ręcznikami, pozostawiając tylko ma-

oczami. Lekarze zawiązali mu szczel- . ły otwór do oddychania. Buks zno-
nie oczy i ze zdziwieniem spostrzegli, 
że Buks poruszał się swobodnie w 
pokoju, nie dotykając żadnego sprzę
tu. Zdziwienie ich przeobraziło się w 
zdumienie gdy otworzył sobie drzwi 
zszedł swobodnie po schodach z 
czwartego piętra, wsiadł na rower i 
przejechał z zawiązanymi oczami 
kilka kilometrów po najruchliw
szych ulicach Nowego Jorku.

Wszystko to jednak niezupełnie 
przekonało lekarzy, bo sądzili, że 
zdolność popisującego się polega na 
jakiejś niezbadanej i tajemniczej 
sztuce.

Pewnego dnia Buks zjawił się u 
znanego lekarza specjalisty w Man
chesterze i prosił go o zbadanie jego 
zdolności jasnowidzenia. Lekarz, sta
ry sceptyk, który niejedno już w ży
ciu widział, zakleił mu oczy papką

Modna choroba: lęk
Na przełomie XIX wieku — opo

wiada głośny psychiatra hiszpański 
prof. Ibor — modnym określeniem 
na liczne anomalie psychiczne był 
„spleen". W miarę postępów uprze
mysłowienia ustąpił on miejsca 
„neurastenii". Dziś mówi się o „lę
ku". Przed czym? Przed żadnym 
konkretnym niebezpieczeństwem. 
Pod wpływem „rozlanego zagroże
nia" niektórzy chorzy wybierają u- 
cieczkę w samobójstwo.

Na dnie tego sianu — twierdzi 
prof. Ibor — tkwi prawie z reguły 
jakiś życiowy konflikt. Nie mogąc 
się wyładować w chorobie fizycznej, 
nie mogąc się „wyżyć", konflikt ten 
rozwija się w podświadomości jako 
„ognisko niepokoju" i wreszcie wy-

bucha z niesamowitą siłą jako lęk.
Leczenie psychoanalizą, jak się o- 

kazało, przynosi tylko chwilową ul
gę. Leczenie wstrząsem elektrycz
nym prowadzi niekiedy jeszcze do 
zaostrzenia stanów lękowych i de 
presyjnych. Stosunkowo najlepsze 
wyniki, bo dochodzące do 60 proc, u- 
leczeń, osiągnął prof. Ibor, stosując 
„wstrząs na raty". Do tego celu su- 
żą zastrzyki zwiększanymi dawka
mi pewnego preparatu chemicznego 
przy ścisłej kontroli reakcji mózgu, 
aż do granicy wstrząsu.

Oczywiście — najprostsza drega 
do wyleczenia prowadzi przez usu
nięcie owego „konfliktu życiowego" 
ale w wielu wypadkach jest to już 
lub w ogóle niemożliwe.

Skamieniali ludzie

W klinice w Monachium znaj
duje się kobieta, która od 20 lat 
ulega zwapnieniu. Jest ona obec
nie zupełnie sparaliżowana. Nie
dawno na kongresie lekarzy w 
Wiedniu demonstrowano dziewczy 
nę również sparaliżowaną skut
kiem osadzenia się wapna w tkań 
ce mięśniowej.

Jest to choroba na szczęście 
bardzo rzadka, wywołana zaburzę 
niem w gruczołach wewnętrznego 
wydzielania I polegająca na tym, 
że organizm zamiast kierować wap 
no do budowy kości, nasyca, nim 
mięśnie aż do ich zupełnego «ska 
mienienia^.

Silnik ze słońca i wody

Niedawno zgłoszono patent na 
budowę zakładu energetycznego 
w krajach o dużym nasłonecznie
niu. Pomysł polega na interesują 
cym zestawieniu znanych elemen
tów.

System zwierciadeł wklęsłych 
ma skupiać promienie słoneczne 
do temperatury ponad 4.000 
stopni. Doprowadzana do ogniska 
woda pod wpływem takiej tempe i

wu wyszedł od lekarza, wsiadł na 
rower i objechał najruchliwsze uli
ce miasta, budząc powszechną sen
sację i zrozumiały popłoch wśród 
automobilistów.

Ilindus ma 47 lat i w ojczyźnie 
swej odbył praktykę u jednego z naj 
głośniejszych yogów w Zahore. Trwa 
jącą ponad dwa lata naukę zaczął 
od ćwiczeń fizycznych, później zaś 
rozpoczął rozwijać swe zdolności du
chowe. Nauczyciel jego utwierdza! 
go w tym, że każdy człowiek prócz 
zdolności naturalnych obdarzony 
jest również pewnymi ukrytymi 
zdolnościami podświadomymi, któ
re przy silnej woli może w sobie roz 
winąć drogą długich i nieustannych 
wysiłków w pewnym obranym 
przez siebie kierunku. Siła jego woli 
i cała energia skoncentrowana być 
winna tylko i wyłącznie w tym je
dnym kierunku. Uprawiając te 
ćwiczenia do zed! on do tego, że 
inógt odróżnić 52 karty zakrytej ta
lii. Najpierw udawało mu się to w 
50 proc a po pewnym ćzasie nieu
stannych wysiłków doszedł do 100 
proc. Następnie poddawał się pró
bom przechodzenia nago przez ogień 
i twierdzi, że jeżeli normalny czlo 
wiek skoncentruje się w sobie i 
wmówi w siebie, że ogień nie parzy, 
dojdzie on po pewnym czasie do te
go, że będzie mógł dotykać cgnia, 
nie ulegając oparzeniu.

Koncentrując się w wysiłku patrzę 
nia i widzenia z zawiązanymi lub 
zamkniętymi oczyma, doszedł do ta
kiej doskonałości, że widzi mimo za
słony. Osiągnięcie tego wyniku ko
sztowało go jednak 26 lat nieustan
nych ćwiczeń i wysiłków Dziś może 
pisać i czytać bez wysiłku z zam
kniętymi oczyma

ratury ulegnie rozłożeniu na wo
dór i tlen. Oba te gazy dostar
czą mieszanki wybuchowej do na
pędzania odpowiednich silników.

Istotnie woda ulega rozkłado
wi przy temperaturze około 3,750 
stopni, a mieszanka wodoru z tle 
nem wybucha, dając ten efekt, 
że 1 metr sześć, mieszanki rozsze
rza się w ułamku sekundy do obję 
tości 2.000 metrów sześć. Trud
ność polega na ekonomicznym u- 
zyskaniu potrzebnej temperatury, 
co teoretycznie jest możliwe. Jeśli 
mianowicie promienie słoneczne 
ogrzewające powierzchnię 100 
metrów kwadratowych do tempe-

Sztuczne promienie kosmiczne

Choć promienie kosmiczne są

ratury 25 stopni, 
się na powierzchni 
kw., temperatura

skoncentruje 
1 decymetra 

powinna być
10.000 razy wyższa, czyli docho
dzić do 250.000 stopni. Jeśli się 
uwzględni nieuniknione straty, to, 
co pozostaje, powinno w każdym

już znane od 40 lat, dotąd nie 
udało się wytworzyć ich sztucznie 
dla potrzeb doświadczeń laborato 
ryjnych. Dopiero obecnie jest na 
dzieją, że zadanie to rozwiąże no 
wy, wybudowany w Stanach Zjed 
noczonych «kosmotron».

Główną częścią tego potwora 
jest magnes o średnicy 22 metrów, 
ważący wraz z dodatkami prze
szło 2.000 ton i składający się z 
300 bloków ze stali, z których 
każdy waży 6 ton i ma 5 metrów 
wysokości. W pośrodku tych blo
ków znajduje się lampa próżnio
wa, w której cząstki materii docho 
dzą do szybkości 285.000 km. 
na godz., czyli do szybkości świat 
ła.

*

razie wystarczyć 
wody.

W Brazzaville działa od półtora 
roku misja psychotechniczna, której 
zadaniem jest opracowanie metod 
fachowego szkolenia młodzieży mu
rzyńskiej.

Jak stwierdza prof. Faverge z u- 
niwersytetu paryskiego — wyniki 
badań są bardzo zachęcające. W 
wielu fachach robotnicy murzyńscy 
nie ustępują białym, a nawet prze
wyższają ich. Tu należą szoferzy 
i mechanicy samochodowi, murarze, 
malarze i in. Warunkiem jednak 
jest staranny dobór uczniów przy po
mocy metod psychotechnicznych, 
przyjazne traktowanie ich i całkowi
te wyłączenie nauczania książkowe
go i teoretycznego. Udało się rów-

nież przełamać przesąd Murzynów, 
że tylko zawody ..białokołnierzyko- 
we" powinny być przedmiotem am
bicji.

Misja stwierdziła również, że Mu
rzyni z ośrodków miejskich mają 
znacznie wyższą inteligencję i zdol
ność przystosowania się. Stad rada 
dla przemysłu, by nie szukalił robot
ników w głębi afrykańskich puszcz.

Wysoki, szczupły, ciemny blondyn 
ostrzyżony „na jeża", robi wrażenie 
bardzo skromnego i Jakby zażenowa
nego. W rozmowie z nim dowiedzia
łem się, że od 14 roku życia pasjo
nuje go piłka nożna i że marzenia 
jego są zasadniczo spełnione, ponie
waż dziś występuje oficjalnie wraz 
z „asami" piłkarskimi Francji.

Jarużewskl pochodzi z rodziny gór
niczej i stale mieszka w Oignies. Kie
rownictwo CORT’u już dawno zwró
ciło uwagę na młodego Polaka, któ
ry — oprócz siły i sprytu — posiada 
jeszcze jedną ważną zaletę, inteligen
cję. Dzięki tym zaletom Jarużewski 
był rewelacją rozegranych dotąd 
wszystkich meczy treningowych obec 
nego sezonu, zdobywając ogromną 
popularność wśród sympatyków Rou- 
baix-Tourcolng,

Trochę słabiej wypadł Jarużewskl 
w meczu z Nancy. Zresztą na roz
grzeszenie muszę dodać, że cała je
denastka CORT’u w tym meczu oka
zała się o wiele słabsza od Nancy i

ZE ŚWIATA TENISOWEGO
V, Seixas z Filadelfii, pierwsza ra 

kiefa Stanów Zjednoczonych, 
wyznaczony na kapitana amerykan* 
skiej drużyny do rozgrywek o Pu" 
char Davisa. Seixas, którego pokona 
w ostatnich mistrzostwach Stanów 
Zjednoczonych 17-letni Australijczy 
Rosewall, będzie od długiego czasu 
pierwszym grającym kapitanem zes* 
połu amerykańskiego. Przypom‘na' 
my sobie, że w niedawnych mistrz’’ 
stwach Stanów Zjednoczonych 
„ ... podwójnych panów Seixas 
wraz z Australijczykiem Rose pek0, 
nał najlepszą, od kilku lat niep»h0‘ 
naną parę Australijczyków — Sed^‘ 
mana i Mac Gregora. Związek ten1' 
sowy amerykański wyznaczył P04 
tym do zespołu amerykańskiego u 
vis Cup” 18-letniego K. Richardsona- 
Nazwiska pozostałych zawodnik01* 
zostaną ogłoszone w najbliższej Przy 
szłości.

grach

CYSTERNA
PRZECIĘŁA SAMOCHÓD OSOBOWY

Samochód-cysterna wpadia na zakrę 
cie w pobliżu miejscowości Dommer- 
ville (Eure et Loire) na samochód o- 
sobowy typu Peugeot, który jechał 
w przeciwnym kierunku. Zderzenie 
było tak silne, że cysterna pękła 1
benzyna zaczęła 
mochody, które 
niach. Kierowca 
risey z Orleanu,

lać się na oba sa- 
stanęły w płomie- 

cysterny, M. de Se- 
wyskoczył z kabiny

i pobiegł z pomocą pasażerom samo 
chodu osobowego. Udało mu się otwo 
rzyć drzwi i wyciągnąć z samochodu 
tylko 50-letnią kobietę, silnie poparzo
ną. Zar był tak silny, że nie mógł 
już ratować reszty pasażerów, któ
rzy ponieśli śmierć w płomieniach.

ZAGADKOWY ZAMACH 
SZTYLETOWY

W pewnej kawiarni w pobliżu dwór 
ca lyońskiego w Paryżu siedział 27- 
letni architekt R. Martello. W pewnej 
chwili przysiadł się do niego jakiś 
nieznany osobnik, z którym architekt 
prowadził dość długą i żywą rozmo
wę, poczem wspólnie z nim wyszedł. 
Po upływie kilku minut wrócił 
chwiejnym krokiem, zatoczył się i u- 
padł. Wystraszona właścicielka ka
wiarni zauważyła, że Włoch zranio
ny został nożem i przywołała pogo
towie. Zanim przybyła karetka wraz 
z właścicielką architekt ulotni! się 
w niewiadomym kierunku. Sprawą 
zajęła się jednak policja i znalazła 
go w szpitalu dokąd przyjechał tak
sówką. Stan jego jest poważny i na 
razie nie można go przesłuchać.

niejszą w Ohlenhorst w strefie 
sowieckiej Berlina.

* * *
W związku z podwyższeniem 

podatków, obciążających osoby 
nieżonate w Anglii, zawarto przed 
uprawomocnieniem się tych za-
rządzeń 106 tys. małżeństw w
przeciwieństwie do 75.000 za
wartych w tym samym czasie roku 
ubiegłego. Ustawodawstwo prze
widuje bowiem znaczne ulgi dla 
młodych małżeństw.

* *
Wydatki rodzinne w poszcze

gólnych krajach przedstawiają 
się następująco: Francuzi wydają 
na jedzenie 58 proc, dochodu, 
Austriacy i Niemcy 50 proc.. Bel 
gowie 48 proc.. Szwajcarzy 37 
proc. Amerykanie 36 proc., Szwe 
dzi 35 proc, i Kanadyjczycy 33 
procent.

**
Samolot amerykański «B-36» 

waży 80 ton i w stosunku do kosz 
tów jego kilogram kosztuje 25 tys. 
franków. Kilogram srebra kosztu
je o połowę mniej.

Najpotężniejszą rozgłośnię ra
diową posiadała dotąd Moskwa. 
Obecnie uruchomiono jeszcze sil

rozłożenie

Copyright by Opera Mund)

KARTOFLANE 
NATCHNIENIE

PAN FIOŁEK 
SZUKA 

SZCZĘŚCIA

tylko szczęście pozwoliło 
rzymanie jednego punktu 
terenie.

Życzymy młodemu

im na uf
na swym

rodakowi
szczęścia na drodze „zielonych boisk” 
i jesteśmy pewni, że nie zawiedzie 
swoich licznych sympatyków w Rou
baix i okolicy.

Wywiad przeprowadził KONDOR

COURIER” ROZPOCZĄŁ TRANSMISJE
Pływająca radiostacja „Głosu A- 

meryki „Courier" rozpoczęła 7 b. 
m. nadawanie z pod wyspy Rodos 
audycji, przeznaczonych na południo 
we prowincje ZSSR i Bliski Wschód.

Audycje nadawane są w językach 
armeńskim, tatarskim, gruzińskim, 
azerbejdżańskim, tureckim, perskim 
hebrajskim, arabskim i angielskim.

Zasięg radiostacji wynosi 1.600 km

GRAND PRIX WE WŁOSZECH
Wyścigi samochodowe we W10" 

szech, „Grand Prix", które w iym r 
ku ciągnęły się przez 504 km., zwil
żył Włoch Alb. Ascari, na samoch”’ 
dzie marki Ferrari, z przeciętna sl'*. 
kością 177,09 km. na godzinę Drug1® 
miejsce zajął jeden z najlepszych 
rowców wyścigowych świata — 
gentyńczyk Jose Gonzales, na 8an,0‘ 
chodzie marki „Maserati". DalsZ 
miejsca zajęli: Liugi Yilloresi 
chy), na „Ferrari" — trzecie, cul' 
seppe Farina (Włochy) także na ,/« 
rari" — czwarte, a Felice Bonei*
(Włochy) na „Maseratl” — P^,e' . 

23-ci „Grand Prix" Włoch hyf P6' 
ny emocji i niespodzianek. Jako zw? 
cięzca typowany był Farina alW 00 
zaleś. Bonzales prowadził PrzeZ, 
pierwszych 36 okrążeń, kiedy l°‘
stał zmuszony do powtórnego nap6*'

nienia silnika. Stracił on przez t° °' 
koło 40 sekund i nie był już w sla 
nie dogonić błyskawicznego Ascarl‘ 
Ten ostatni jadąc na „Ferrari" 
trudu ukończył bieg, napeł>tl'*,z*

STRACENIE MORDERCY W ANGLII
Fotograf John Godar, liczący lat 31 

i skazany na śmierć przez angielski 
sąd przysięgłych za zamordowanie 
dziewczynki, został powieszony w wię 
zieniu w Pentonville. Mimo apelacji 
ze strony obrońcy i matki skazanego 
uzasadniających, że był on nienor
malny oraz zwrócenia się o ułaska
wienie do królowej, nie znaleziono 
podstaw do darowania życia prze
stępcy i wyrok wykonano.

ŚPIĄCZKA W KALIFORNII
W ciągu bieżącego lata około 

osób zachorowało w Kalifornii 
śpiączkę. 37 z nich zmarło.

600 
na

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
PIELGRZYMÓW W HIMALAJACH
Z Delliii donoszą, że 70 pielgrzy

mów udających się do miejsca świę
tego w Badrinath, zaskoczyła burza 
śnieżna na wysokich przełęczach hi
malajskich. Burza trwała kilka dni 
i wszyscy uczestnicy pielgrzymki — 
nie mogąc znaleźć schronienia — za
marzli. Ciała zmarzniętych napotka
ła inna pielgrzymka, którą byłby 
spotkał ten sam los, gdyby nie od
waga pewnego żołnierza, który do-
prowadził 
niska.

DWA

DZIECKO OCALAŁO CUDEM

Sześcioletni Michał Roeckout, za
mieszkały z rodzicami w miejscowo
ści Etouy (Oise), w cudowny wprost 
sposób uszedł śmierci. Wracając auto
busem z Clermont chłopiec wysiadł 
wraz z innymi pasażerami, przecho
dząc jednak przed maską autobusu 
pochwycony został przez błotnik i 
wywrócony na ziemię. Chłopiec u- 
czepił się podwozia samochodu i prze 
jechał około 300 metrów wleczony 
przez autobus. Kierowca nie zauwa
żył, że pod autobusem znajduje się 
chłopiec dopiero przechodnie znaka
mi zatrzymali autobus, spod którego 
wyszedł wystraszony Michał. Chło
piec nie odniósł żadnych obrażeń i 
wyszedł z wypadku cało.

6 GÓRNIKÓW GINIE W KOPALNI

W kopalni miedzi de la Colorada 
w północnym Meksyku nastąpił wy
buch gazów, skutkiem czego sześciu 
górników poniosło śmierć, a dziesię
ciu zostało rannych.

zbiornik tylko raz przed startem.

OLEK PRZEGRAŁ 
Z NIEMCEM HECHTEM 

W Berlinie w obecności 20.000 
dzów Stefan Olek bokser wagi 
kiej przegrał z Niemcem wagi Pó,c*6 
kiej Hechtem. W tym samym sp0**1 
niu Belg Karel Sys były szamP'0 
Europy w wadzie ciężkiej pobił N'e 
ca Ruxa przez k.o. techniczne ** łr 
ciej rundzie.

ZEWSZĄD W ŚWIECIE 
SPORTOWYM

W mistrzostwach piłki nożnej ' 
maforów we Francji drużyna w 
pobiła w Saint Dizier miejscową dr( 
żynę 5:4 (1:3), Dla Oignies trzy , 
ki strzelił Pogoda, jedną Szklare" 
jedną Tuibelin, dla Saint Dizier 
Arnaud, jedną Jaraszewskl I Jedl,ą 
Pillard,

ją mimo zawiei do schro-

TRAMWAJE WPADŁY 
NA SIEBIE

W przemysłowym mieście Leeds w 
Anglii dwa tramwaje wpadły na sie
bie, wskutek czego 15 osób doznało 
poważnych obrażeń i umieszczonych 
zostało w szpitalu.

WYBUCH DYNAMITU
Na dworcu Welkom w Johanesbur- 

gu pociąg zderzył się z ciężarówką 
naładowaną dynamitem. Nastąpił wy 
buch, który rozszarpał w strzępy 
trzech Europejczyków i dwóch tubyl
ców.

KSIĄŻKI
T. Bór Komorowski, Armia Pod-
ziemna. Cena fr. fr.

W wyścigu kolarskim o wielką 
grodę Szwajcarii z Zurychu Pier e 
sze miejsce zajął niespodziew31’1 
Włoch 23-letni Carlo Clerici (ma ’ 
niedługo być naturalizowany 
Szwajcar), przed Belgiem Dec°c 
oraz Szwajcarami Brun j Kamh«r’ 
W wyścigu tym nie brali udzi3' 
słynni mistrzowie tacy jak Kuh|e' 
Kobiet, Coppj i Bobet.

995..
W. Miłaszewska, Księżniczka Da-
gny. Cena fr. fr........
R. Orwid-Bulicz, Jeśli 
na. Cena fr. fr ......
Z. Stypulkowskl, w

......... 435.- 
jutro woj- 
.... 1.300.- 
zawierusze

dziejowej. Cena fr. tr. .. 1.15c.. 
M. Wańkowicz, Ziele na kraterze.
Cena fr. fr. 1.150.-
r. Wittlin, Diabeł w raju, Cena
fr. fr.

poleca
720.-

Składnica Książki Polskiej 
12, rue St-Louis-en-l’lle - Paris (4) 

Metro :
Sully-Morland albo Pont-Marie 

(43)
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| SERVICE BUREAU FOR NEW CANADIANS 1
Ę 503, Huron Street. Tel. : KI. 1465 TORONTO — CANADA

J. SOBIENIAK i
E zawiadamia o otwarciu E

Bl URA PORAD DLA NOWOPRZYBYŁYCH
— w sprawach :
E otrzymania pracy, mięszkań, obywatelstwa kanadyjskiego, paszpor- Ę 
E tów, sprowadzenia krewnych i znajomych, wyrabiania dokumen- E 
Ę tów w kraju, przesyłania pieniędzy z zagranicy, ubezpieczeń od i 
E chorób i wypadków, oraz tłumaczeń w językach : angielskim, fran- E 
E cuskim i niemieckim. (54) =
SiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiijiiniiiiiiiĘ

PRZEDSTAWICIELSTWA „SŁOWA POLSKIEGO”:
PÓŁNOCNA FRANCJA : Cep. Noro < Pas de Calais —

Tadeusz GOŁĄB, 52, rue saint-Andre, LILLE (Nord).
WIELKA BRYTANIA I IRLANDIA i

Dr M. Trusz, 150, Earls Court Rd, London S. W. 5.
Prenumerata: miesięcznie 8/6 kwartalnie £ 1.5.6. Egzemplarz 3 d.

NIEMCY: Czesław 1 arnowskl, (83) Quakenbruck, Schlphorst 2. Post- 
schek konto Hannover 723-24.

Prenumerata: miesięcznie 4.00DM,, kwartalnie 11.00 OM.
SZWAJCARIA : Ewa Chvlew=i -> Rudenzweg 6, Zurich 9/4S
Prenumerata: miesięcznie - 4.00 fr. szw., kwartalnie — 11,00 fr. szw. 

półrocznie — 20 fr. szw. Egzemplarz — 0,20 fr. szw.
SZWECJA, NORWEGIA I DANIA :

Bozysław Kurowski, Anggatan 6, Lund.
Prenumerata i miesięcznie 5 koron, kwart. 14 kr., półrocz. 27 kr.

AUSTRIA : Kazimierz r. Knap, Salzburg 2, 
Werksstr. 13/17.

Prenumerata: miesięcznie — 30 &., kwartalnie 
HOLANDIA : U Gatas, Scnorsmoienstraat. a.

Maxgiar Wohrisiedlung

— 85 S, półrocz. — 160 S. 
Breda.

Prenumerata: miesięcznie — 3 g»ld.. kwartalnie — 8 guld., półrocznie 
— 15 guld. Egzemplarz - 16 centów.

KANADA : Dr Mieczysław Sangowicz, 1273, Av. Bernard, Apt 1. 
Montreal Que.

Prenumerata: mie?iocznie — 1,25$. kwartalnie - 3,50$, półrocz. 6,50$ 
Pod tymi adresami prosimy utiracać się u) sprawie prenumeraty, 

kolportażu i ogłoszeń.

W pływackich zawodach o wojsl1^ 
we mistrzostwo międzynarodo1* , 
Francuz Eminente wygrał 400 
frów stylem dowolnym w 4’44' 
przed Szwedami Mogrenem i 
giem, bijąc międzynarodowy i 
cusk, tekord wojskowy.

yipjiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin1^
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PRZEZ POCZTĘ j
— No i jakżeś ty wrócił do d0)'e, 

po tym całonocnym koleżeńskim z 
braniu ?

— Poczta mnie doręczyła.
— ? ? ? " ' ,
— Po prostu odprowadził mn'e 

doręczył mojej żonie, razem z l'5 
mi, nasz listonosz.

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI
— Zośka jest najzdolniejszy ® ,. 

dentką na całym wydziale medyci 
nym.

— Naprawdę ? , D
— Oczywiście. Chociaż jest d°P

na drugim roku studiów, ma w,eC^, 
asystentów niż niejeden z profeb 
rów.

Cennik ogłoszeń S 
Cena ogłuszenia w dziale °S*U j 
szeń wynosi — 250 fr. za 1 cCB M 
szerokości 1 łamu.
Za ogłoszenie powtórzone DCZj 
zmian trzykrotnie — 20 proc. j}
kl. »
Za ogłoszenie powtórzone c°# 
najmniej 6-ciokrotnie — 50 proc j 
zniżki.
Ogłoszenia drobne — 150 fr. 
wiersza.

ZA JRKSC OGŁOSZEŃ 
REDAKCJA NIE ODPOWIADA

■ vw■ r.■ Prenumerata
S Miesięcznie:
■ Kwartalnie:
■ Półrocznie:

edj

we Francji-j
280 fr- J
840 fr- S

1.600 fr j

Get ant Directeur ; Mr F.-J. Ltiotatd

IMI’lUMhRlb 1. L. P.
Travail execute 

par des ouvriers 
eyndiques


